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„ J e ś l i  F a n  n ie  z b u d u je  d o m u , p r ó i n o  p r a c o w a l i k t ó r z y  g ó  b u d u j ą / 1 Psalm  126.

poświęcone sprawom religijnym, narodowym, 
politycznym, gospodarskim i rozrywce.

W y c lio d z i co soibo.ę.

Hi tch  b ę d z i e  p o c h w a l o n y  J e z u s  C h r y s t u s !

Morderstwo poetyczne na # c y  w Krakowie.
W poniedziałek o godzinie 1 minut 15 rozegrał 

się na ulicy krwawy cramat: w biały dzień, w naj
ruchliwszym punkcie miasta padł trupem człowiek, u- 
godzony kulą browningową. Wiadomość rozeszła się 
po mieście z niezmierną szybkością, buaząc zgrozę, 
W kwadrans po morderstwie wiedziało o niem dosło
wnie całe miasto. Na miejsce zbiegły się tłumy, _ 
stały tam godzinami, podając z ust do ust różne wie
ści. Z przejęciem opowiadano, jak „Królewiak”  do
konał zamachu, jak uciekał i uległ pościgowi. Tłumy 
nie malały rawet po oddaleniu się komisyi sądowo- 
lekarskiej i odwiezieniu /.włok zamordowanego do za
kładu medycyny sądowej.

Tutai zebrać było można — pisze „Czas”  —- w 
pewnej chwili nas ępujące szczegóły:

Zbrodnia.
O kwadrans na drugą w południe przechodził pla 

cem Mariackim, koło sklepu Herliczki, jakiś młody 
czł iwiek, blondyn średniego wzrostu. Trop w trop 
za nim postępował inny młodzieniec, brunet, tw?.r<.y 
pociągłe], ubrany przyzwoicie, z gestami +ak: mii, jak 
gdyby śledził bezustannie kroczącego przed nim czło
wieka Zauważyła to nawet idąca za nimi dziewczyn
ka, która z wielką ciekawością obserwowała ruchy 
drugiego z idących. Nagle rozległ się o d g ł o s  
s t r z a ł  u. Idący przodem młody człowiek runął na 
ziemię. W tej samej chwili padły j e s z c z e  d w a  
s t r z a ł y ,  jeden po drugim w krótkich odstępach. 
Na chodniku leżał w kałuży krwi trup z roztrzaskaną 
głową, opodal zbiegający się ze wszystkich stron dum 
ścigał i chwy+ał zbrodniarza. Wszystko było dziełem 
niewielu tekund, zamykających w  sobie ponury dra
mat z żvcia „nartyjnego” -

Ofiara 1 ie&r morderca.
Pod Telegrafem, gdzie sorowacizono mordercę, o- 

Swiadczył on, iż p r z y b y ł  u m y ś l n i e  z W a r 
s z a w y ,  aby zastrzelić swą ofiarę Jest nią S t a - 
n i s ł a w  R y b a k ,  u r z ę d n i k  T o w a r z  y s-t w a 
S z k o ł y  L u d o w e j  „ P a r t y a ”  s k a z a ł a  g o  
na ś m i e r ć  za „ p r o w o k a t o r s t w o ” .

Według wyników wstępnego śledztwa w  urzędzie 
„pod Telegrafem” , zamadn i morderczego Joko nano 
w następ ijących rkpiicznościacb

Morderca nazywa się S t a n i s ł a w  T r u d n o  W* 
s k i, Jest rodem z Warszawy, poddanym pruskim, li
czy iat 23. Obecnie mieszka stale w jednej ze wsi 
pod Bydgoszczą.

Przesłuchy na policyl.
Na poNcyę przyprowadzili go żołnierze policyjni 

Przesłuchania doKonał inspektor policyi p. Bronisław 
Karcz. Aresztowany zeznał, że zamachu dokonał roz
myślnie z p o l e  ? c m a  „ Z w i ą z k u  n a r o d o 
w e g o  r o b o t n i c z e g o  w e  W a r s z a w i e ” .

Od Związku tego otrzymał rozkaz zgładzenia Ta
deusza Stanisława Rvbaka, za to, że Rybak przed kil
ki1 laty, gdy baw.ł stale we ^a^szawie, stał na u- 
s ł u g a c h  p o J i c y i r o s y j s k i e j  i był szpiegiem 
a zarazem agentem prowokatorem. Od kilku dni — 
jak zeznaje dale} Trudnowski — czyhał na Rybaka w 
Krakowie, aby spełnić „rozkaz partyjny” . Spotkaw- 
szy go dziś na Rynku, zmierzył się do niego z re
wolweru. Rybak poznał go natychmiast, spostrzegł 
niebezpieczeństwo i p o c z ą ł  uc i ekać .  Na placu 
Maryarkim blisko rogu ulicy Szpitalnej Trudnowski 
dopędził uciekającego i strzelił trzykrotni do niego 
i  boku.

Dalej zeznał Irudnowski, żt we V/arszaw\t miał 
Rybaka za „uczciwego człowieka”  i „pracował z nim 
w Zwązku robotniczym” .

Tyle Trudnowski. Zaznaczyć należy, że podobno 
organa policyjne kraicowskie nie przykładają do tych 
zeznań zbyt wicie wiary, ponieważ objawiły się sprze
czności w jego twierdzeniach Tak np. twierdził, że 
wczoraj przybył do Krakowa Okazało się zaś, że 
pizebywa w Krakowie od szeregu dni i mieszkał na 
Dębnikach, ul. Zamkowa 6.

Twierdzi także, że strzelał z odległości 30 do 40 
krokOw, gdy świadkowie podają, że strzelał stojąc tuż 
przy zamordowanym Jtnna sprzeczność: podaje się za 
ślusarza; vbrew temu stwterd; ono, że cd dłuższego 
ezasu nie miał zajęcia

Skonfiskowany browning jest bronią wieudego ktc- 
nbru; trzy ładunki były wyst *z< lone; reszta pozostała 
w lufie i magazynie,

Zamordowany szpiegiem?
Prfced laty mniej -wireej dwoma został przyjęty dc 

iowarzystwa Szkoły Ludowej, do działu ekspecVvi 
książek i wydawnictw, młody cziowiek, nazwiskiem 
Stanisław Rybaic Sprawował się zuoełnie dobize, pia-
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:ował pilnie, nie budził swem zachowaniem się żad
nych podejrzeń.

Przed [jewnym czasem zaczęły nadchodzić do To
warzystwa Szkoły Ludowej ostrzeżenia, iż w Towa
rzystwie pracuje jako płatny urzędnik człowiek, pozo
stający w stosunkach z rosyjską Ochraną warszaw
ską Według tych pogłosek, Rybak pozostawać miał 
v. stosunkach z „ochraną7’ i wydał wiele osób. a 
witle nazwisk ma jeszcze w zapasie. Ostrzeżenia te 
ponowiły się ostatnimi dniami, podczas uroczystości 
obchodu grunwaldzkiego, lecz poszlaki i dowody 
przedstawiane były, ale za słabe, aby go wydalić. Te
raz spotkała go śmierć.

Na zapytanie, jak Rybak się zachowywał, odpo
wiedź brzmiała:

— Zachowywał się spokojnie i normalnie. Wie
dzieliśmy, że ma żonę i jedno dziecko. Ożenił się 
przed dwoma laty. O ile sobie przypominam, wzmian
kował raz, że żona jego wypchała na wakacve na 
Wołyń.

Morderca tajemniczy człowiek.
Sprawozdawca „Czasu” , któn widział na chwilę 

mordercę Trudnowskiego, tak go opisuje:
Na I piętrze budynku „pod Telegrafem” siedzi w 

wygodnej pozie na stołku, przesłuchiwany Trudnow- 
ski. Jest to wysoki mężczyzna, silny brunęt, o gęstych 
włosach i bardzo ciemnej cerze. Wąsy czarne jak he
ban, starannie podczesane do góry. Odpowiada głoś
no, spokojnie, jakby chodziło o lekkie przekroczenie 
policyjne. Z twarzy i wogóle z całej jego wysmukłej 
kościstej a silnej postaci, którą jeszcze wysmuklejszą 
czyni długa czarna zarzutka, przebija się determinacya. 
Mimowoli nasuwa się uwaga, że z tym człowiekiem 
polieya trudno da sobie radę.

Aloo jest zrezygnowany na wszystko, wszystko 
aaprzód obrachował i przewidział, a nawet przewi
dział wyniki swego czynu, albo, gdy powod ;m zoro- 
dni, co iakżt nie jest wykluczane, była chwilowa na
miętność, nagłe uniesienie, to zachowanie jego w śledz
twie świadczy o wielkim jego zmyśle oryentacyjnym i 
bysłrości. Polieya już ciołąd wykryła mniejsze sprze
czności w jego zeznaniach, są to jednak tylko mniej
szej wag ; na większej nielogiczności mimo obceso
wych, skrzyżowanych, sprytnych pytań Trudncwski 
się dotąd, n i: dał złapać, jak dotąd, mimo szczegó
łowego rodowodu, osoba Trudnowskiego, jak i spra
wa z nim związana, po rostaje narazie tajemn.cą.

—— — i —  ------

0 Wszechpolakacn słów kilkoro.
W numerze 28 „Prawdy11 zamieściliśmy list 

naszego przyjaciela Centrowca z pod Wadowic o 
politycznych w kraju naszym stronnictwach. Był 
tam także ustęp poświęcony Narodowym demokra
tom czy ii Wszechpolakom, jak Ich zwy kle nazy^wają. 
Do jakiego stopnia były' słuszne i prawdziwe uwagi 
w  owym liście zawarte, to okazaiy yypadki / osca- 
tnich dni. — Wydarzył się fakt, uwydatniający w  ja- 
skrawem św'etle to, co się dzieje u Ws/echpolaków. 
.Oto zarząd główny ,sl ronnictw«, we Lwowie ogło
sił pisano, wystosowane do Dra. Ludomiła Cerma- 
na, do tego czasu jednego z najwybitniejszych człon
ków wszechpolskiego stronnictwa, wykluczając go 
czyli poprostu wyrzucając z wszechoolsk iego grona.

W D A

Podpisali to pismo panowie Jan Gwalbert Pawli
kowski, prezes, piofesor Grabski ! poseł Ptaś.

Jakichże to zhrodni dopuścił się ten nieszczęsny 
poseł German, ze z nim naczelnicy wszechpclakówi 
tak srodze się obeszli, wszak byl on do niedawna 
jednym z głównych ich podpór, wszak piastował go
dność przewodniczącego w grupie nai udowych de
mokratów w Kole polskiem Godność tę złożył 
wprawdzie poseł German, ale to niemogło przecież! 
stać się powodem wykluczenia go ze stronnictwa* 
Otóż wyjaśnia nam ten niezwykły postępek okólnik 
rozesłany członkom narodowo - demokratycznego 
stronnictwa w dniu 29 lipca.

W  okólniku tym donosi prezydyum, że poseł 
German y czasie już po zawieszeniu posiedzeń izby 
Dosłów w Wiedniu dążył dc. rozbicia nar. demokraL 
stronnictwa i do utworzenia z części jego członków; 
osobnej grupy, która miała się nazywać „ g r u p  ą. 
p o z y t y w n e j  p r a c y " .  Poseł German miał, 
jak twierdzi okólnik „zapowiadać na wrzesień pouf
ny we Lwu wie zjazd kilku pozyskanych już przez 
się posłów demokratyczno-narodowych z posłami 
innych grup a mianowicie z panami Stwiertnią, Loe- 
wenstememO), Petele-zem, Zieleniewskim, Zarań
skim, Roszkowokim, Bataglią, Łazarskim i... z ks* 
Pastorem(H) celem utworzenia nowej w Kule pol
skiem giupy pod nazwą „pozytywnej pracy1*'. Roz
patrzywszy fakt powyższy, prezydyum wraz z ko
mitetem wykonawczym stronnictwa, przekonało się, 
iż ujawnione w tern w r ę c z  w r o g i e  s t r o n n i c 
t w u  i n i e l o j a l n e  p o s t ę p o w a n i e  posł ai  
G e r ma n a, datujące się zresztą już od dłuższego! 
czasu, poczęło szczególnie silnie na jaw występo
wać, z chwilą zaostrzenia się stosunków miedzy 
stronnictwem, a rządem krajowym (to znaczy mię-i 
dzy demokratami narodowemi a namiestnikiem i1 
marszałkiem).

Marny więc wyjaśniony powód wyrzucenia po
sła Germana. Ale poseł German nie pozostał dłu
żnym odpowiedzi, lecz umieścił w wychodzącej we 
Lwowie „Gazecie Narodowej11 odpowiedz i wyja
śnienie. W  odpowiedzi tej przyznał się Puseł Ger
man do zamiaru zwołania poufnego we Lwowie zja
zdu, wyraził radość, że teraz odzyskał nieograni
czone prawo zabierania głosu w Kole polskiem. „Re
zultat prac, Kola polskiego z końca sesyi11 — piszę 
poseł German — „i z a ł a t w i e n i e  s p r a w y ł  
k a n a ł ó w  ni e  z a d o w o l i  t o  c h y b a  ni 
ko g o .  Zdanie moje w sprawie tych kanałów w y
powiedziałem na posiedzeniu grupy parlamentarnej 
i żądałem swobody głosu, abjmi mógł je wjTiowie- 
az!eć na posiedzeniu Koła polskiego, c z e g o  raf  
j e d n a k ż e  ni e  d o z w o l o n o .  Tym razem 
niechcąc rozoijać grupy w ostatnim dniu sesyi par
lamentu, a raczej już po jej zakończeniu, ale oczy
wiście na przyszłość musiałem zachować tę swo
bodę, g d y ż  i n a c z e j  n i e  m ó g ł b y m  s p e ł 
n i ć  s u m i e ń  n i e m y c h  o b o w i ą z k ó w  po
s e l s k i c h  Zdanie to podzielali i inni koledzy f 
oni również boleśnie dotknięci byli uchwałą, zamy
kającą nam usta.“  f;

Słowa mniejsze w  zestawieniu z powyżej wspo
mnianym okólnikiem zarządu stronnictwa narodo
wych demokratów, rzucają jasne światło na wszy
stkie w tern stronnictwie przejścia, tudzież na cały 
iego charakter i kierunek.

Przyszło, jak widzimy, u Wszechpolaków do
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Btarcla, do którego bezwarunkowo przyjść musiało, 
Ho jest do starcia między kierunkiem spokojnym i u- 
Biiarkowanym, a kierunkiem radykalnym i niespo
kojnym.

Należy przyznać, że sama myśl, która doprowa
dziła przed laty kilkunastu do założenia wszechpol
skiego stronnictwa była bardzo zdrową i żywotną. 
Naród, znajdujący się w  takiem położeniu, jak naród 
polski, to znaczy, pozbawiony jedności państwowej, 
mógłby się łatwo rozpaść i podzielić także pod 
względem narodowej świadomości. Stworzenie 
Wiec politycznej organizacyi, obejmującej wszystkie 
idzielnice Polski, było dla nas wprost, narodową ko
niecznością, jeśliśmy się mieli utrzymać w  jedności.

Dawniej urządzano spiski na całym obszarze 
ziem polskich, teraz spiski powinna zastąpić jawna 
praca polityczna. To zrozumieli pierwsi narodowi 
demokraci, w tem tkwi wielka ich zasługa.

Niestety, o ile sama myśl, która doprowadziła 
do założenia stronnictwa była bardzo rozumną, o 
[tyle cały sposób prowadzenia polityki przez wszech- 
polaków okazał się bardzo niemądrym, a nawet — 
powiedzmy otwarcie — dla sprawy polskiej szko
dliwym.

W zaborze rosyjskiem pokierowali wszechpola- 
[cy w  sposób możliwie najgorszy. Tak polityka w 
drugiej Dumie okazała się bardzo nieoględną, widząc 
izaś, że tam poszło źle, rzucili się na Austryę i Ga
licy ę. Z początku stanęli silnie; zaczęli się organi
zować najpierw po miastach, potem także i w  wiej
skich okręgach. Do izby posłów, wybranej przez 
powszechne głosowanie, weszli przed trzema laty 
isv znacznej liczbie. Zawarli zgodę z inmemi odcie
niami demokratów, swojego też galicyjskiego przy
wódcę Gląbińskiego, przeprowadzili na prezesa Koła 
polskiego. Widząc pewną siłę po stronie Wszećh- 
polaków, przyłączyli się do ich stronnictwa ucieki
nierzy z innych obozów, zdawało się więc, że wszy
stko sprzyja Wszechpolakom i. że wkrótce staną się 
pni stronnictwem w kraju rządzącem. I byłoby nie
wątpliwie do tego przyszło, gdyby Wszechpolaey 
byli potrafili wyrobić sobie obok pewnej ruchliwo
ści i zdolności w  agitowaniu, także rozum, rozwagę 
polityczną.

Z początku powodowani wielkim agitacyjnym 
Kapałem, werbowali do swojego stronnictwa, kogo 
Się tylko dało, na prawo i na lewo zwracali się, o- 
jbiecując złote góry. każdemu, kto do nich przystąpi.

Następstwem takiego postępowania było, że za
pisali się do demokratów narodowych ludzie najroz
maitszych usposobień i przekonań, zarówno rady- 
Jcały Jak umiarkowani, każdy bowiem czegoś się po 
IWszechpolakach spodziewał. Kto wie, możeby się 
nawet było udało połączyć te różnorodne żywioły 
W jeden zgodny obóz polityczny, gdyby przywódcy 
Stronnictwa byli potrafili prowadzić prawdzie mą
drą politykę, to znaczy, politykę przejętą jakąś w id- 
iką myślą przewodnią, a obok tego, gdyby nie odstę- 
jpując od myśli głównej, uzyskiwali dla.kraju coraz 
lo  nowe korzyści i zdobywali przez to dla siebie 
prptyw, zarówno w  kraju, jak w  Wiedniu. Tym
czasem cóż się okazało? Oto okazało się, że poli- 

jfrka Wszechpolaków w  Austryi 1 w  Galicy! jest nad 
•" toryraz chwiejna i niepewna. , g  i

W  sprawie postępowania z  Rusinami, nie mają 
gnl programu żadnego, nadrabiają tylko minami 1 

W  sprawie reformy wyborczej do Sejmu,,
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sami nie wiedzą, czego chcieć, zasady zaś równości, 
powszechności przy wyborach bronią w  sposób nie- 
wyraźny i nieszczery. W  kraju występują ostro | 
gwatownie przeciw namiestnikowi i marszałkowi, 
w  Wiedniu zaś łaszą się i w  niejednej sprawie na
rzucają się wprost rządowi, Na przykład w spra
wie kanałów, było postępowanie grupy wszechpoP 
skiej wprost tchórzliwe, a jeżeli je porównamy z  wy
stąpieniami Kozłowskiego, przywódcy grupy cen
trowej w  Kole, to nieporadność demokratów narodo
wych uwydatni się w  sposób tem jaskrawszy.

Na wewnątrz nhędzy swoimi dla efektu krzy
czeć i wymachiwać kijami, — na zewnątrz zaś w y
stępować mięko i okazywać nieporadność, zamiast 
pewności siebie i nieugiętej w  niektórych sprawach 
stałości, to nie jest dobra polityka.

Co zaś jest najsmutniejsze, to fakt, że demokra- 
cya narodowa w  sprawach reiigii i Kościoła katolic
kiego nie stoi na stanowisku zasady, ale wykręca’ 
się w  sposób bardzo niewyraźny. Nie są wszech- 
polacy ani zdecydowanem ani wyrażnem stronnic
twem chrześciańskiem, obawiają się bowiem narazić 
żydom i liberałom. Nie śmią zaś także stać się 
stronnictwem chrześciaństwu i Kościołowi wrogiem, 
chodzi im bowiem w  kraju o wpływ na polski lud 
katolicki, w  Wiedniu zaś o najpotężniejsze stron
nictwo chrześciańsko-spoleczne. Tak więc sami ni u 
wiedzą, czego się czepić i w  jakim iść kierunku. I 
żydów chcieliby zatrzymać 1 katolików nie stracić. 

Na takiem stanowisku żadne stronnictwo poli
tyczne długo utrzymać się nie może. Nawet sko
czek na linie, jeżeli się zanadto przechyli m  jednią 
albo na drugą stronę, to straci równowagę 1 runljt 
w  przepaść. Zarząd stronnictwa narodowych de
mokratów w  kraju przechylił się zanadto na lewo, 
wynikło zaś z tęgo, że lina krępującę członków 
stronnictwa, wytężywszy się zanadto, musiała pęk
nąć, a ci, co ciągnęli na prawo, musieli odpaść. U- 
czynił to pierwszy, poseł German, a za nim pójdzie 
niewątpliwie wielu innych. W  stronnictwie demo
kratów narodowych pęłno jest karyerus?ćżów, tu
dzież ludzi szukających tylko zysków dla siebie. 
Tacy nigdy do polityki ostrej } stanowczej nakłonić 
się nie dadzą, tacy wiedzą, że ryby łowi się najle
piej w  mętnej wodzie, Pd drugiej stronie stoją lu
dzie skłonni do wystąpień stanowczych 1 Silnych; 
ale cóż z  tego, kiedy d  tę znowu głowy nad wyraa 
mętne, te radykały, w których w  głowach chaos naj- . 
okropniejszy. , tk

Spostrzegł to wszystko, poseł German 1 dlatego, 
odpadł. Zapewne doprowadzi on dc sformowania 
swojej grupy ,p r a c y  p o z y t y w n e j  , jak ją

, nazwać pragnie, powstanie więc nowe stronnjętwo 
w  kraju, ale i jemu nie rokujemy przyszłości. Poseł 
German jest niewątpliwlę człowiekiem zdolnym 1 ro
zumnym, ma spory zasób rozwagi i spokoju, ale cóĆ 
2  tego, kiedy brakuje mu silnych zasad i przekonań, 
zarówno w  kierunku narodowym jak i religijnym; 
Nazwę dla stronnictwa swojego ukuł, małpując W ę
grów i hrabiego Kuen-Hederwazegjó, dzisiejszego 
prezydenta węgierskich ministrów. Czy jednak po-ł 
trafi German stać się galicyjskim Hederwazym, tej 
wielkie pytanie. A  raczej nie Jest dla nas wcale py
taniem, my mamy pewność, że nim być nie potrafi, 
ani on, ani ten, kto za nim stoi i nim się posługuj# 
t. i. namiestnik Bobrzyńsfcf. a

German wabi do swojego obozu z Jednej strony 
żyda Łoewensteina, z drugiej ks. Pastora, po za
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cudowna spółka! —  .Winszujemy posłowi Germa
nowi obu nabytków, — zajedzię z niemi daleko.

Jakkolwiek rozbicie śię stronnictwa demokra
tów narodowycji wydaje :i_.m sie czemś naturalnem, 
to jednak z robot5 posła Gtrmuna nie. cieszymy się 
w cale. Bałamucenie:.bowięm. srołeęzepstwa będzie 
trwało dalej,. Z  Germanem połączą się, jak widać 
ze wszystkiego karyero wicze, żydzi :najr.iebez.piecz- 
niejsi, bo niby udający Polaków, tudzież ludzie be? 
przekonań, tak Sobie .chodzący od stront ictwa do 
stronnictwa; oni wszyscy razem będą się starali w. 
ciche-m porozumieniu; z--niedobitkami konserwatyw
nych mameluków rządowych opanować K ul o polskie 
w Wiedniu i Wówczas, zaczną prowadzić politykę 
na swój sposób. —  Widocznie, prząkonał się namie
stnik Bobrzyńi ki, że z ludowcami daleko już nie zaj
dzie, konserwatyści na wiele mu się nie przydadzą; 
próbuje więc stworzyć coś nowego, ale znowu coś 
nijakiego, coś, co by było, .mi pies ni wydra, coś 
na kształt św idraW szechpolaki zaś niechaj idą 
w rady kały.

Z tego strasznego zamętu jaki panuje w naszych 
politycznych stronnictwach, wynika coraz wyraź
niej, . jak pptrzębnem, jak powieazrny koniećznem 
jest, aby powstało w k raju silne stronnictwo ludowe, 
na D raw d ę  demokratyczne i oparte ha podstawach 
jasnych i niewzruszonych,1 z_arpwno narodowych jak 
chrześciańsko-katoliokieh. Takie stronnictwo' nie 
.potrzebuje nawet powstawać, oho istnieje, ożywić je 
tylko trzeba i na nowo rozbudzić. Stronnictwem tern 
jest „Polskie centrum ludowe.11

Z duszy serca też przyklaskujemy i powtarzamy 
wezwanie centrowca z; pod Wadowic, aby na nowo 
podnieść sztandar Dolskiego centrum ludowego i za
cząć działać. Teraz zbliżą; się. u nas w  kraju coraz 
widoczniej „c h w i i a; o s.o b l i w ą“ , jak się wyraził 
nasz wielki poeta Wyspiański. Ą więc, bracia wło
ścianie, do dzieła naim chłopom zabrać się potrzeba! 
Należy raz zrobić porządek z mnóstwem nagroma
dzonych politycznych w kraju śmieci. Na bok usuń
my i ludowcowych geszefciarzy 1 wszechpolskich 
tak. kary ero wiczów jak radykałów, a zorganizujmy' 
się w silne i zgodne, bo na wielkiej miłości Chrystusa 
i ojczyzny oparte stronnictwo. Zobaczycie bracia, 
u ,  stanąwszy, stałe. i Twardo p.Qd znakiem Krzyża 
świętego i rr szęj ukochanej.- a tak nieszczęśliwej oj- 

 ̂ czyźny polskiej — zwyciężymy. My katoliccy I pol
scy włościanie moglibyśmy wywrzeć na losy kraju 
naszegc wpływ rozstrzygający, gdybyśmy tylko po
trafili chcieć.

—— i— -e — —

Walka z Kościołem M Hiszpanii,
Zeszłej niedzieli miały odbyć się, jak wiadomo, 

w San Sebastian manifestacye katolickie, po któ
rych koła radykalne i anti katolickie spodziewały się 
dużych korzyści. Koła te, Wrogie Kościołowi, przy
puszczały, że skończy się na krwawych zaburze
niach, i że potem glosie będą mogły, że katolicy 
bunty podnoszą, a bunty te tylko z bronią w ręku 
uśmieizać możm. Komitet katolicki, przejrzawszy 
tę gię, odwołał w ostatniej chwili manifestacye. 
Odwołanie to nie dotarło, jednak w^szędzit i dla te
go tu i owdzie przyszło do mniejszych starć pomię
dzy ludnością katolicką a radykałami, masonami i 
anarchistami

W D *

Mimo odwołania- marifestacyf, rząd z m o b i l i 
z o w a ł  50 000 wo j s k a . .  Wskazuje to nietylko 
na rozgoryczenie wśróu ludności katolickiej, ale bu- 
dzi tąjkże pytanie, na kim właściwie Canataja? opie
ra s'ę w swej. wai be z. Kościołem?' Poparcie anał* 
chiitów, republikanów i skrajnych liberałów nie 
może dostarczyć podstaw polityce, mającej prze-i 
ciwko sobie: żywiołowy ruch narodu. Ą

; O .'położeniu w Hiszpanii dochodzą następujące 
telegramy:. ■;«[

- M a d r y t .  W  San Sebastian przyszło de 
starć między ludnością katolicką a radykałami, któ
rzy odbywają swobodnie zgromadzenia, atakując 
na nich duchowieństwo. Policya rozproszyła tłu- 
my. San Sebastian wygląda jak obóz >ojskow/* 
Rząd, aby uniemożliwić demonstracye katolików, 
sprowadź^ k i 1 k a t y s i ę c y p i e c h o t y  i k o nj- 
n i cy.  W  o j s k o ' j e s t u s t a w i c z n i e  w .po-i 
g o t o w i  u. Szczególnie obsadzono port, lękajaę 
się. manifestacyi ze strony robotników porłowycfi,

Z różnych miejscowości nadciąga grupami lun 
dnoić katolicka, mewiećząc, że komitety katolickie; 
wobec gróźb rozlewu krwi, manifestacye odwołały* 
Zawiadomieni o odwołaniu oipuszczają spok pnie. 
miasto. • 8

— M ą d r y  t. Z kół rządowych oświadczają,'’ 
że władze w Sar. Sebastian otrzymały wszelkie 
pełnomocnictwa, aby przeszkodzić demonstracyomi 
katolickim. Wojsko otrzymało o s t r e  na bo j e .
Z prowincyi nadchodzą liczne zapytania o przebiegu 
wypadków. Telegramy te, przybite na tablicacff 
przed redakcyami, gromadzą +łumy ciekawych.

— M a d r y t .  Odwołanie demonstracyi judo- 
wycn w San Sebastian, w  Bilbao, w Pampelunie ł 
w innych miastach, z n a l a z ł o  n a t y c h m i a s t o- 
w y  po s ł uc h .  Pisma katolickie wskazując na to, 
stwierdzają, że katolicy są i dalej żywiołem porząd
ku. Z otwarciem parlamentu posłowie katoliccy 
upomną się wszakże o p o g w a ł c e n i e  p r a w  
k o n s t y t u c y j n y c h  przez rząd. P. Canalejas 
musi czuć się słabym wobec poruszenia opinii, sko
ro ucieka się, aby go stłumić, do ostatniego środka a 
do s i ł y  z b r o j n e j .  P o ł o w a  a r m i i  h i s z 
p a ń s k i e j  z o s t a ł a  ^ m o b i l i z o w a n ą ,  aby 
uniemożliwić objawienie przez lud tego, co sądzi
0 projektach rządu W samem San Sebastian zgro
madzono p i ę ć  p u 1 k ó w  p i e c h a t y  na s t o p i e  
w o j e n n e j ,  batalion strzelców i. dwa pułki ka- 
waleryi. 5 V

—  S an  Se bas t i an . .  .Podczas gdy na plactf 
Centro Vasco zgromadził s:ę liczny tłum, kilku lu
dzi zebranych na jednym z oałkonów zaczęło wzno
sić ironiczne okrzyki: „Precz z Hiszpanią! NiecH 
żyje Papież!“  Okrzyki tę, skierowane ku tłumowi, 
wywołały oburzenie. Kilka tysięcy osób rzuciłdl 
się ku domowi. Policya, widząc to. przybiegła i za
atakowała tłum, aby go nie \ puścić do wnętrza.- 
Aresztowano 44 oseby. ' \

Republikanie i anarchiści zamierzali skorzystać 
ze spodziewanych' starć. P .zy  rewizyi znalezione? 
w  jednym z domów na Centro Vasco trzy karabiny
1 naboje. Aresztowano wiele osób. ,t

— M a d r y t .  Pisma liberalne starają się siłu- 
mić rozgoryczenie, wywołane nawet w kolacn u- 
miarkowanie liberalnych bezwzględnością rząduj 
który dla umietnożbwienia manifestacyi katolickich 
zaprowadził f a k t y c z n y  s t an ob l ę ż en i a ' .
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Prasa katolicJ„ i stwierdza, że katolicy przestali być 
uważani za równych wcbec prawa z radykałami, a 
mawet z anarchistami, którym wolno odbywać pod
burzające zgromadzenia. „Smutne jest to zwycię
stwo, którem rząd się chlubi —  pisze ,,Euoca.“  -■ 
tfest' to zwycięstwo nau konstytucyą i riad zagwa- 
fantowanemi prawami obywateli.“

—  P a r y ż .  Dziennik „Temps4* ohzymuje z 
Madrytu telegram, iż prezydent ministrów Canale- 
|as ma przedłożyć sejmowi ustawę o r o z d z i a l e  
K o ś c i o ł a  i p a ń s t w a  Projeki ma wspierać 
się na wypracowanym w  swoim czasie przez Wa-S- 
decka Rousseau podobnym projekcie dla Francy ii 
Dalej ma Canalejas przedłożyć u s u n i ę c i e  nau
k i  r e l i g i i  ze szkół hiszpańskicn, również wzo
rem francuskim.

— M a d r y t .  Pisma zachowawcze zajmują 
Się doniesieniem pism liberalnych o rzekomym pro
jekcie rozdziału Kościoła i państwa. Uważają tę 
wiadomość za pogłoskę pozbawioną podstaw, gdyż 
ustawa taka nie znalazłaby większuśei w sejmie. • 
P. Canalejas mógłby liczyć tylko na głosy repu
blikanów jr socyalistów, oraz jednostek skrajnych' 
e obozu liberalnego, czyli na bardzo małą mniej- 
BZ3ŚĆ. Równie wątpliwym byłby los ustawy o u- 
sunięciu religii ze szkół rząaowych.

— M a d r y t .  Pisma rządowe zapowiadają, 
u c i s k  p r z e c i w  d u c h o w i e ń s t w u  za to, że 
podczas kazań przedstawia ludności gotujące s ię ' 
prześladowanie katolików. Rząd zamierza w ten 
sposób przeszkodzić dalszym manifestacyom, jakie 
srę gotują. Na najbliższej radzie ministrów ma być 
przedstawiony szereg przepisów wyjątkowych 
przeciw duchowieństwu.

• *
Walka przeciw Kościołowi katolickiemu w  Hi

szpanii zaostrzyła się bardzo i może doprowadzić do 
Wielkiej zawieruchy w  całym tym kraju. P  idajemy 
poniżej podobizny głównych osobistości, w  których 
rękach spoczywają losy dalszego przebiegu rzeczo
nej walki. Walkę swawolnie i lekkomyślnie roz
począł obecny liberalny prezydent ministrów hi-

(Nuncyusz dr. Vico.)

lowję posądzają, że podburza katolików hiszpańskicH 
przeciw -ządowi, co oczywiście prawdą nie jest. —» 
Kierownikiem polityki papieskiej w  Rzymie i nie
jako kanclerzem papieskim jest kardynał M.erry;  
d e 1 V  a 1, który jest rodzonym Kiszpaninem — Przy

(Kardynał Merry del Val.)

tej walce antykościelnej w Hiszpanii wypływa także 
na widownię książę D on  J a i m e, mający pewne 
prawa do tronu hiszpańskiego >raz mający poza 
sobą w Hiszpanii liczne i silne stronnicrwo „karli- 
stów“ . Prawa jego są następującej natury": Przed

(Canalejas.)

js/pauskic1!, J ó z e f  C a n a 1 e j a s, podburzany przez 
Wascneryę zagraniczną i krajową, pragnie on.bardzo 
poograniczać swoondy i praWa Kościoła katolickiego 
Ą Hiszpanii. — .Nuncyuszem papieskim, czyli urzę- 
Hówym przedstawicielem polityki papieskiej w Hi
szpanii jest M o n s i g n o r  dr. y i c o ;  tego libera-
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pkoło 100 ■laty panował w Hiszpanii król Ferdynand 
VII, Który nie miał męskich potomków; :- następcą 
łtona uważano brata jego Don Curiosa. A.1 0 I1 król 
Ferdynand samowolnie postanowił* że na tronie'mą 
zasiąść córka jego, podczas gdy-brat jego Don Car- 
rós ma być wykluczony Od • ronu. Przeciw ternu 
postanowieniu zap rotestowal Dolr Carlos i zyskał 
W kraju bardzo licznych zwolenników, przezwanych 
„karhsiami11, Ody Ferdynand VII umaił, kadiści 
ogłosili Don Carlosa. królem jako Karola V. W  Hi
szpanii zawrzała wojna domowa; kadiści byli za Ka
rolem V. Snrawa jednak skończyła się nieszczęśli
wie dla Dpn Carlesa, który musiał uchodzić za gra
nicę. , Odtąd miomkowie jego żyją za granicą stale, 
ale praw do tronu się nie zrzekli; w  Hiszpanii także 
Wielka partya karlisfów nadal istnieje i ma nadzieję, 
że kiedyś potomka Don Carlosa osadź.' na tronie hi
szpańskim. Takim potomkiem Don Carlosa jest 
obecnie wymieniony wyżej Don Jaune, który chwi
lowo służy we wojsku rosyjskiem Gdyby z po-‘ 
wodu obecnej walki antykościelnej wybuchła w  Hi
szpanii rewolucya, to kto wie, czy Don Jaime nie 
usiadłby na trojfe hiszpańskim.

*1 j ■ ;f .. —  :—  ----------

Co słychać w  św^ecie?
p o l s k a

(pod oaoownnleflT pmskletu).
— T r z y  m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a  z a  na

ukę  j ę z y k a  p o i s k i e g u. W  Sopotach przed 
sądem ławniczym toczył się 3 sierpnia prores prze
ciwko p. Alfonsowi Chmielewskiemu, byłemu sę
dziemu, którego oskarżono o utrzymywanie polskiej 
szkoły potajemnej, w  której ibez zezwolenia władzy 
uczono polskie dzieci języka ojczystego, Razu pe- 
w n e g A  odbyła porfierya rewizyę, a p Chmielewski 
o.'tro wystąpił przeciwko urzędnikom policyjnym 
(jednego wyrzucił z mieszkania) i za to w y+oczono 
mu proces. Prokurator wniósł o 300 marek kary, 
ale sąd wydał znacznie surowszy wyrok, gdyż ska
zał p. Chmielewskiego, byłego sęuziego. na 3 mle-. 
ślące więzienia. Sąd w działalności p. Chrmetew-. 
skiego dopatrzył się polskiej propagandy. Zasą
dzony odwołał się do wyższej instancji.

R O S V A.
—  E c h a  r e w i z j i  i n t e n d e n t u ry. Ga

zeta „Riecz11 zamieszcza szereg ciekawych „od
kryć1* poczynionych przez rewizyę intendentury na 
Syb.ryi. Miedzy innemi wykryto, że intendentom 
na Syberyi podczas wo'n ’ rosyjsko-japońskiej po
wodziło się tak dobrze, iź grali po całych nocach i 
dniach w karty, stawiając złoto .. szklankami, gdyż 
nikt nie chciał trudzić się . „walać rąk ‘ liczeniem 
takiej „marnoty1* jak sztuki dziesięciorublowe. Na 
to, źz w  szklance może być więcej lub mniej o kilka 
sztuk złota, nikt uwagi nie zwracał. Dla „wygody11 
wymyślono nawet specyalny rodzaj szklanek. Każ
dy gracz przynosił z sobą worek złota i kilka szkla
nek. które napełniał i stawił na kartę. Hdauł i in
tendentów syberyjskich zaćmiły nawet znane ^po
wiadaniu o hulanka eh kupców moskiewskich. Pie
niędzy było wkęód Na samyi n tyłko namiotach in
tendent) a „zarobiła11 podobno kilka milionów. Ope- 
racya była bardzo prosta r w  wykazach tigm owaiy 
namioty „duże14 a wysyłano „małe11. Różnica ceny

każdego namiotu dochodzda od 30 do 4U rb. Oprócz 
tego sprzedeż płótna, sukna na mundury 1 szynele* 
butów oubywala się całemi wag^nomi zupełnie ja
wnie, ceny płacono nadzwyczaj Wysokie, gdyż ż po
wodu wstrzymania podczas' wojny transportów pry
watnych; w całej ■ Syberyi t>ył ogromny brak ma- 
teryałów.

f i l  Ś Z P A N I A .
— W a ł k a  r z ą d u  z K o ś c i o ł e m .  Przy- 

w óizcy katolików, tlić Chcąc dopuścić do rozlewu 
krwi, odstąpili od zamierzonej maniestacyi zeszłej 
niedz>eii. Mimo to donoszą, że tłumy ludności wy
ruszyły w drógę do S?n Sebastian. Prócz tego ma- 
suński prezes ministrów, Ćanalejas, otrzymał wiele 
telegramów, protestujących przeciwko walce z Ko
ściołem. Ćanalejas 'oświadczył, że tych, co tele
gramy wysłali, będzie ścigał sądownie i nikomu nie 
przebaczy. 1

Do San Sebastian, gdzie zamierzano odbyć ma- 
nifestaćyę, wysłał rząd jed„n pułk piechoty i większe 
zastępy konnicy. Także i do innych miejscowości 
mają odejść transporty wojsk Gubernator w San 
Sebastian kazał rozlepić ogłoszenia, że w  razie roz
ruchów polieya użyje bror.i, ? dale5 na wypadek, 
.gdyby tłumy nu słuchały rużkaz ów oficerów, woj
ska mają natychmiast strzelać.

Rozporządzenie tc w yw o!ało wśród- ludności ka
tolickiej tern większe rozgoryczme i oburzenie, że 
w  cąłej Hiszpanii cdbTrwają się wiece i zebrania li
berałów masonów, a rząd ich. nie zakazuje ale ra
czej do rtfcb zachęca. Dzienniki katolicitie co az do
bitniej podnoszą, że Ćanalejas igra z ogniem, a nadto 
wyrażają zaummnie, że rząd fałszywie przedstawia 
położenie w Hiszpanii przez to, iż-winę całą zwala 
na katolików, przedstawiając ich jakc buntowników. 
Ma to usprawiedliwić, zakazy rządowe, Jeżeli je- 
d.iak istotnie grozi powstanie W jo Y 7}, to wvnika 
stąd, że Ćanalejas winien zaprzestać swej polityki 
antykatolickiej, kiórą.ma przeciwko sobie cały kraj* 
z wyjątkiem radykałów i liberałów skrajnych. Po
lityka rządu popycha kraj ku rozruchom o niebez
piecznym charakterze.

B A Ł O  N.
 ̂ ■='  B u ł g a r s k i  p o s e ł  P a w i  o w wręczył
turedc, ■ mu wielkiemu węzy. owi pismo, w którem po 
Wyliczeniu szeregu znęcań się nad Bułgarami w Ma
cedonii z powodu rozbrajam ludności, domaga się 
bezzwłocznego wstxzvmauia nadużyć i lkarama win
nych urzędników.

— K o n s t a n t y 1 c p  o l i t a ń s k i e  d z i e n 
n i k i  donoszą, że Dru zowie (sizczep w Syryi) w 
nocy napadli na trzy wsi, zamieszkane przez maho
metan! i chrześcian, wymordowali wielu mieszkańców, 
poczem wsi splądrowali. Rada miristeryalna trrtckć 
postanowiła wyśnić 27 batalionów i 4 baterye celem 
ukarania Druzów.

A N G L I A .
Na m a n e w r a c h  a r m i i  a n g i e l s k i e j  

ziszedł wypadek, o którym już po krotce wspomi 
ualiśmy, a który nie może być dla Anglii obojętnym* 
Siódmy i ósmy pułk otrzymały rozkaz dc wymarszu 
nocnegt. Już przy wyruszeniu w  pole zaczął 
deszcz padać, a następnie padał przez kilka godzir 
bez przerwy. .Wtedy obydwa pułki odmówiły dal
szego posłuszeństwa. MuneY irowania, jak donos 
korespondent do Beri; Tagebl,**, zaprzestano 
Przywołano następnie pułk lir’owy bradrordowskŁ
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przy którego pomocy udało się 50 ludzi z pułku ós
mego aresztować. Potem dokonano również are
sztowań w  pułku siódmym.

A M E R Y K A .
=  Z H o n d u r a s ,  republiki w środkowej A- 

fneryce, donoszą, że między powstańcami a wojskami 
rządowemi przyszło do starć, w których zabito 25 
osób,

i , I S T  Y .

Gródek, parafia Grybów, 5. VIII. 1910.
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Nieby

wałej uroczystości świadkiem była nasza gmina dnia 
30 czerwca b. r., bo oto odbyło się u nas poświęce
nie kamienia węgielnego pod kościół Najsł. Serca Pa
na Jezusa. Wieki całe mijały, pokolenia kryły się pod 
zimne mogiły a przecież z ojców i praojców naszych 
nikt nie dożył tego szczęścia. Nam się ono dostało 
to udziale, kiedyśmy w wiosce naszej zbyt odległej od 
kościoła parafialnego własną ofiarą postanowili wy
budować kościół.

Cisza wielka i nastrój świąteczny wokoło. Od 
wczesnego ranka salwy moździerzowe przerywały spo
kój, zwiastują© coś niezwykłego ! Był to dzień po
wszedni, ale w gminie święto! Wszystkie domy wy
ludniły się zupełnie, wszystko, co żyło, podążyło na 
plac budowy. Widzieć można było tłumy ludu cią
gnącego z okolicznych wsi, by wziąć udział w tak 
pięknej uroczystości. Wreszcie nadeszła i upragniona 
godzina. W granicę wioski zaczęły wjeżdżać powozy 
i  wiejskie wózki pięknie przybrane z zaproszonymi 
gośćmi. Jakaż radość malowała się na twarzach Grod- 
kowian, gdy zobaczyli zbliżającego się ukochanego pa
sterza ks. kanonika Leona Tarsińskiego, proboszcza 
grybowskiego, p. Starostę, p. Pasaka kolatora, Iicz- 
.nych księży z okolicy, członków Sodalicyi męskiej ze 
sztandarem z Grybowa, oraz rzesze ludu! Wystrzały 
powitały gości.

Wspaniały oczom przedstawiał się widok; wysoko 
sterczące mury na tle okalających drzew, umajone zie
lenią i festonanii gustownie po murach rozpiętenli, 
bramy wchodowe na plac budowy, alea ze sosen sztu
cznie zrobiona, tu 4 owdzie chorągiewka o barwach 
narodowych — wszystko to harmonijnie zlewało się 
w  wspaniałą sylwetkę! Praca to i zasługa dziewcząt 
miejscowych.

Zaczęło się nabożeństwo; cisza i namaszczenie za
legły plac. Uroczystość poświęcenia poprzedziła Msza 
święta, którą odprawił ks. Zygmunt Jakus. Radosne 
„Gloria”  rozbiło się o mury świątyni i popłynęło 
przed tron Boży. Podczas Mszy św śpiewano pieśni: 
raz lud pełną piersią, to znów chór dzieci szkolnych 
pod dyrektywą p. Borzęckiego. Przy końcu Mszy św 
ołowiane chmury zasłaniały coraz gęściej niebo i gro
ziły ulewą.

Gdy ks. kanonik przystąpił do aktu poświęcenia 
kamienia węgielnego, zaczął gęsty deszcz padać. Cere
monii jednak nie przerwał. Po dokonaniu poświęce
nia i odmówieniu p rzepisanych modlitw donośnym 
głosem odczytał ks. kanonik dokument spisany na per
gaminie, aov potomnym świadczył, że wierny lud gmi
ny Grodek wzniósł teai kościół Miłosiernemu Sercu 
Boskiego Zbawiciela. Pergamin wmurowano.

Potem odczytał ks. kanonik błogosławieństwo na- 
•żego Arcypasterza ks. Biskupa, który żywo interesuje 
się przebiegiem budowy i znaczną ofiarą dopomógł 
gminie. „Z  prawdziwą radością przyjęliśmy wiado-
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mość, pisze ks. Biskup, i i  dnia 30 czerwca odbędzie 
się uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego, bu
dującego się kościoła waszego, który jako pomnik wa
szej głębokiej wiary i hojnej ofiampśri będzie was 
gromadził na uczestniczenie bezkrwawej ofierze Mszy 
świętej i t. d. — 2  rozrzewnieniem słuchaliśmy tycu 
słów. — Zadatkiem zapłaty niebieskiej i dowodem na
szej miłości ojcowskiej, z jaką się dzisiaj do was 
zwracamy, niech będzie nasze arcypasterskie błogosła
wieństwo, którego naszym ukochanym Synom, kapła
nom tutejszej parafii, wszystkim dobrodziejom teraź
niejszym i przyszłym tej świątyni i wszystkim uczest
nikom dzisiejszej uroczystości z całego serca udzie
lamy.”

Wreszcie na zakończenie kazanie wygłosił ks. Jan 
Solak. „Od Pana się to stało i jest dziwnem w o* 
czach naszych” , kaznodzieja w dobitnych słowach 
wskazał nam, „że zbawienie stało się dzisiaj tej wio
sce.”  Chwila to jedyna, radosna. Od chwili tej pra
wdziwie to miejsce świętem będzie, nad którem niebo 
się otworzyło, na którem stanęła drabina Jakóba, aby 
po niej już nie aniołowie, ale dusze nasze wstępowa
ły do nieba. Zapamiętajmy sobie na zawsze, czem dla 
nas jest kościół św., nie zapomnijmy o tem, że wie
życzka kościoła jak gdvby palcem wskazywać nam bę
dzie niebo i wołać niejako: Przechodniu1 Patrz tam 
twa ojczyzna, tam szczęście cię czeka!

Po skończonych uróczystościach długo jeszcze lud 
śpiewał pooożne pieśni, do żywego poruszony tak 
rzadką uroczystością. Słowa pieśni — to słowa proś
by błagalnej o dalszą opiekę Bożą, o miłość brater
ską, o zgodę wżajemną.

Gości z dalsza przybyłych podejmował komitet 
częścią w sali szkolnej gustownie przystrojonej przez 
państwo Garbieniów, częścią w domu gospodarza, na 
którego gruncie stanie świątynia. Nigdy tych wrażeń 
nie zapomnimy, z wdzięcznością wspominać będziemy 
trudy i zabiegi ukochanych duszpasterzy, podjęte dla 
chwały Bożej ł dobra naszego.

Nie zapomniemy o tej radości jaka nas spotkała, 
będąc na przedstawieniu „Bernadeta” , które się dwu
krotnie odbyło. Oby takiego szczęścia doczekały sig 
rychło te gminy, które mają daleko do kościoła. Ze 
serca tego wszystkim życzymy.

C z y t e l n i k  „ P r a w d y ” .

Czenrn, powiat Jasło, 20. VIII. 1910.
Dnia 17 lipca obchodziliśmy uroczyście pamiątkę 

zwycięstwa pod Grunwaldem. Urządzaliśmy. już nie
jeden obchód w naszej wiosce, ale tak wspaniałego 
jeszcze dotychczas nie było.

Dzień przed świętem narodowem grzmiały wie
czorem wystrzały moździerzowe, zwiastując wiosce i  
okolicy narodową uroczystość.

Nazajutrz o świcie znów rozległy się strzały I 
naznaczyły one początek uroczystości. Podczas sumy. 
odprawionej przez miejscowego ks. katechetę J. Jam- 
roża, dziewczęta w strojach narodowych trzymały 
wspaniały wieniec obok ołtarza, kosyniarzy stali z ko
sami wzdłuż kościoła, a chór śpiewał pieśni polskie. 
Po sumie wygłosił ks. katecheta podniosłe kazanie, 
stosowne do uroczystości, a proęesya około kościoła 
W której kosynierzy tworzyli szpaler, starsze dziew
częta niosąc wieniec, otaczały baldachim, a mniejsze 
rzucały kwiatki.

Po nieszporach przybyła liczna banderya konna 
wzorowo uformowana, prowadzona przez gospodarza 
dworskiego lYacławika i kosyniarzy, którym p. W. 
Maczuga przewodził.
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W pobliżu kościoła zebrała się wielka ilość ucze
stników z Czernej, ze fiwiycan i Jabłonicy, z Sze
rzyn, z Dębowej i t. d. Do nich wygłosił L. Kau- 
tor, miejscowy kowal, porywający mowę o krzyża
kach, co to za naród był, który choć krzyże na pier
siach nosił, ale przejęty był fałszem, pbłudią, pycha i 
chciwością. J?e nim wypowiedział piękną deklama- 
cyę 13-letni chłopiec w płótujaukę ubrany, a siedząc> 
na malutkim koniku.

Wreszcie ruszył pochód malowniczo uformowany, 
wśród śpiewów patiyctycziiych przeplatanych dźwię
kami muzyki wiejskiej. Obok figmy na obejściu go
spodarza Michała Gadzały wypowiedział bardzo pię
kną przemowę radca pow.atowy p. I. Filipak gospo
darz miejscowy, o rządach w Polsce w ostatnich 50 
latach i o rozbiorach ojczyzny naszej, wykazując nie
dbalstwo, różpuwfę i przekupstwo tych, co wówczas 
stali u steru nas/ego rządu.

Pochód ruszył dalej na drugi koniec wsi. Tu 
znowu gospodarz W. Duoa ptzemowił do zgroma
dzonych, w zywając do zgody, jedności i wspólnej łą
czność1 któremi to jedvnie mozenr- ojczyźnie lepszą 
przyszłość zgotować. Po nim wygp su odczyt prze 
wodniczący Kółka rola ~zego p P. Mazur na temat: 
Bitwa pod Grunwaldem I znowu pochód ruszył 
dalej, przed dom kółka rolniczego, gdzie urządzono 
wspan.ały żywy obraz przv oświetleniu sztucznymi 
ogman i. Znaczenie tegoż wyjaśnił w dłuższej prze
mowie ks. katecheta.

Wreszcie dziękując wszystkim uczestnikom za iak 
liczny udział w tych godach narodowych, zakończyli
śmy uroczystość,

Chociaż obchód poświęcony pamięci zwycięstwa 
grunwaldzkiego minął, ale to cośmy słyszeli na nim 
nigdy w nas się nie zatrze, podniesiony duch naro
dowy żył będzie na zawsze, a rozbudzonej miłości 
Ojczyzny mki nam nie wyrwie.

Zacnemu ks. katechecie J. Jamrożowi, inieyatoro- 
wi całej uroczystości w Czerntj, ślemy tą diugą ser
deczne podziękowanie.

P i o t r  Ma z ur ,  prezes Kółka rolniczego
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Poradnik dta Dbających.

Kto pyta =r me błądzi.
Daw. J. z Ł. Glinkę można wybierać na swoim 

gruncie aż do samej granicy, ale tylko, jeżeli przez 
to grunt sąsiada nie będzie uszkodzony; bo jeśli np. 
przez wybranie glinki az do samej granicy sąsiedniej 
grunt się osunie, to właściciel jego ma prawe wnieść 
skargę o odszkodowanie. Można sobie radzić w  ten 
soosób. ib  dół utworzony przez wybranie glinki w y
pełnić ziem-ą zwykłą, a wówczas osunięcie się są
siedniego gruntu nie nastąpi.

Zbieranie kłosia, czyli tak zw. pokłosie dozwo- 
lonem jest tylko za zezwoleniem właściciela gruntu, 
t tylko we dnie.

Józef D. z Póz. W  łym wypadki' powinniście 
łącznie z sasiadatni na szkodę ustawicznie narażo
nym? zwrócić się do naczelnika gminy z żądaniem 
o zastosowanie § 28 ust o ochronie własności polnej, 
który mówi, że: jeżeli drogi wiodące na pastwisko 
są tego rodzaju, ż° przy przepędzaniu bydła słusznie 
obawiać się należy uszkodzenia cudzej własności, 
może Rada gminna w ylać nakaz, aby na wskaza
nych orzez nia przestrzeniach dróg nie pędzono by

dła na paszę w inny sposób, jak z zachowaniem po
trzebnych środków ostrożności.

Losy. Józef R.. Stanisławów. Losy: włoski 
czerw, krzyża, węgierski czerw, krzyża, se^b. ty
tonie wy, dwa bazylikowe i Joszio, podanych nam 
seryi i numerów me zostały dotąd wylosowane.

Józef M. z Zakł. n. D. Trzv losy serbs. tyto
niowe nie wyciągnięte dotąd.

Stanisław L. w Ostr. Gra w losy w sanato- 
ryum Elżbiety jest w  Austryi zakazana.

Aloj. Sypn. Tor. Celem otrzymania stałej zniż
ki kolejowej w uczęszczaniu do szkoły, należy 
wnieść pudanie na siępiu za 1 k. do c. k. dyrekcyl 
kolei państwowej; do podania dołączyć świadectwo 
ubóstwa, że ojciec nie jest w stanie płacić synowi 
pełną cenę jazdy koleją, — i świadectwo irekwen- 
cyjne, wystawione przez dyrekcyę szkoły, do której 
syn uczęszcza.

Żądany adres: J. Fr., Wola starzyska p. Szkło.
P. Ignacy W., Siechów. C. k. Sta-os+wo zaw

sze uwzględniają prośbę o pozwolenie stawiennictwa 
do assenterunku w tej miejscowości, gdzie popiso
wemu najdogoaniej; ciekawe zatem, co zaszło, że 
nie masz Pan odpowiedzi na swą prośbę o pozwo
lenie stawienia się do assenterunku w .pobliskim mie
ście Wobec tego trzeba do c. k. Namiestnictwa 
wnieść podanie następującej treści: Wysokie c. k. 
Namiestnictwo! Jak świadczy załączony recepis 
pocztowy, zgłosiłem się do spisu popisowj^ch w  c. 
k. Starostw;e w  . < . . . . .  . prawidłowo; dotąd je
dnakże do poboru wojskowego wezwany me zosta
łem. Upraszam zatem o wydanie stosownego po
lecenia odnośnemu c. k. Starostwu w . . . . . . .  by
sprawa moja załatwioną została. (podp. adres) 
recepis pocztowy należy na podaniu nalepić i posład 
pocztą, jako list polecony.

Gwalb, J. z M. W  tym wypadku słuszność jest 
po stronie wójta, bo w  myśl § 12 ustawy budowlane! 
odległość budynku od drogi powiatowej winna w y
nosić co najmniej 3 metry; radzimy więc bez hałasu 
posunąć budowę do przepisanej odległości, póki je
szcze mniej to będzie kosztownem.

----------- S*®c=—-------

fURADNIK LEKARSKI.
W. P. Przysłane v : liście listki pochodzą z po

wszechnie znanej lancetowatej babki, z  której her
batka działa w wielu chorobach znakomicie: czyśct 
krew, leczy choroby błon śluzowych a więc i w  su
chotach jest wielce pomocną,

St. H, Chroniczny katar gardła wyleczyć bar
dzo trudno. Trzebaby przedewszystkiem unikad 
pyłu, kurzu, dymu, papierosów, trunku, a na ogólna 
wzmocnienie pić herbatkę z babki i skrzypu (5 na IX 

M. E. jak St. H,
W. H. Na reumatyzm podaliśmy w  poprzednich' 

numerach bardzo dużo środków. Prosimy zobaczyd 
poprzednie numera „Prawdy“ . Ponownie poda wad 
lekarstwa -— szkoda nam miejsca.

N, S. Pan nazywa polecane przez nas prze
ciwko piegom poziomki — środkiem jaibskim? MyŁ 
się Pad. Jestto środek znakomity; nie zatruwają* 
jak n. p. polecany sutlimat i inne imaście, nadto nU 
nie kosztuje, a jest bardzo pomocny? Czyż tywto tA 
ma być dobre, co jest drogie a w  nieco więksJ^f 
dawce zatruwa ? A zapewniamy Pana. że my świa1--
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domi jesteśmy wszystkich środków, jakimi się łecz- 
nictwo posługuje.

R. N. Na kiłę wynaleziono Obecnie lekarstwo 
nowe, z którem robione próby dały na razie wyniki 
dodatnie. Według naszego zdania lekarstwo to ma 
przyszłość, ponieważ przez swoje wielkie rozcień
czenie organizmu nie zatruwa i działa jak oddawna 
znane lekarstwo homeopatyczne. Oby tylko dawek 
w  nieskończoność nie powiększano, jak to uczyniono 
z rtęcią!

Soda czysta, apteczna stanowi lekarstwo w  otru
ciu kwasami n. p. esencyą octową, kwasem azoto- 
,wym siarczanym, solnym. Łagodzi nadto kwasy 
żołądkowe, usuwa zgagę, odbijanie, wymioty, po
maga w  chrypce. W  tym celu rozpuszcza się małą 
łyżeczkę w szklance wody i pije po troszku. Roz- 
czyn wodny służy do płukania ust i gardła. Zwy
kłej nieczyszczonej używa się do kąpieli.

Węgiel drzewny, bardzo miałko sproszkowany, 
pochłania gazy i jady; stąd posypuje się nim zgnile, 
rakowate wrzody, zażywa się na końcu noża, z wo
dą lub w  opłatku, na wzdęcia, gazy żołądkowe i kisz
kowe. Nadto stanowi dobry proszek do czyszczenia 
zębów.

F. J. Na zapalenie w boku, kolki, stanowi ser 
utarty z serwatką doskonafy środek do okładów.

F ^ O Z iy iA IT O Ś C t .

Kalendarzyk. Niedziela, 14-go sierpnia: Euze
biusza b. i Anatazyi. — Poniedziałek, 15-go: W n i e 
b o w z i ę c i e  Naj .  M a r y i  P a n n y .  — Wtorek, 
16-go: Rocha w. i Tarsycyusza m. — środa, 17-go: 
Liberata op. m. i Julianny m. —  Czwartek, 18-go: 
Agapita m. i Firmina b. m. —  Piątek, 19-go: Jacka 
w. i Juliusza m. — Sobota, 20-go: Bernarda op. i Sa
muela pr. —  Długość dnia: 14 godzin i 14 minut. —-
Pełnia: 20-go sierpnia o godzinie 8 wieczorem.

-

* Ważna sprawa. Z dniem 1 stycznia 1911 roku 
zacznie obowiązywać ustawa, która dozwala na 
otworzenie handlu towarów mieszanych tylko ta
kiemu, co odbył praktykę kupiecką. Dotychczas 
było tak, że każdy, gdy miał tylko ku temu ochotę 
i środki, mógł otworzyć na wsi sklepik z towarami 
mięszanymi. Od nowego roku zaś, otwierający 
sklep musi się wykazać świadectwem, że odbył pra
ktykę kupiecką. Ci więc, co zamierzali otworzyć 
sklepik z towarami mięszanymi —  niechże to uczy
nią przed nowymi rokiem, gdyż po 31 grudnia 1910 
roku sprawa ta będzie utrudniona.

* Koncesye szynkarskie dla żydów. W  „Gaze
cie ludowej11, organie ludowców, występującym

- przeciw polityce p. Stapińskiego, czytamy: „Kon
cesye szynkarskie, których rozdawnictwo już się 
rozpoczęło, dostają się przeważnie w  ręce żydow
skie 1 dawnych szynkarzy. Naprzykład w  powiecie 
przemyskim dostali koncesye sami żydzi, oprócz tego 
tylko jedno Kółko rolnicze. Tak samo dzieje się 
,w innych powiatach. Trochę koncesyi dostaną kan- 
Idydaci na przyszłe fiyeny wyborcze i obszarnicy. 
[W ten sposób cała akcya około „reformy pijaństwa'* 
,w naszym kraju spełzła na niczem. Jest to rzeczą 
naturalną, bo rządowi ani w  głowie stłumienie pijań
stwa, wszak rząd ciągnie z tego ogromne zyski

i gdyby był szczery, toby pijakom dawał złote me* 
dale i dyplomy za postępowe popijanie. Rząd prze* 
cież nie chce się nawet zgodzić na zamykanie szyn* 
ków w  niedziele 1 święta, bo boi się zmniejszena don 
chodów. Koncesye szynkarske dostanie w  ręce bar* 
dzo wielu obszarników i to magnatów. Ciekawiśmy 
bardzo —  kończy „Gazeta ludowa" «—• co zrobi pan 
Stapiński, który nietylko masami naobiecywał kon* 
cesyi (przed kongresem!), ale nawet uczynił zawi
słym od tego stosunek swego stronnictwa do na
miestnika "  * ■-

* Rozszarpani w  kawały. Z Or/owej na Ślą
sku donoszą: Straszne nieszczęście spotkało dwóch1 
robotników na tutejszym szybie „Eleonory", Jana 
Wańtulę i Franciszka Chloutala. Robotnikom tymi 
polecono przedłużyć linę, przytrzymującą pomost, 
służący do podnoszenia. W  tym celu musieli obaj 
wleźć do t. zw. bębna maszyny podnoszącej. Nie 
skończyli jeszcze swej pracy, kiedy trzeci robotnik, 
nic nie przeczuwając, puścił bez pozwolenia maszynę 
w  ruch, wskutek czego zaczął się bęben z zawrotną 
szybkością obracać, co spowodowało wyrzucenie 
robotników na zębate koła, które formalnie na sztuki 
porwały obudwu robotników. Sprawca, który przez 
swoją lekkomyślność spowodował śmierć dwóch 
współrobotników, zostanie pociągnięty do odpowie
dzialności sądowej.

** Najważniejsza i najnowsza zdobyczą wiedzy 
eSektro-technicznej obecnej doby jest wapno azotowe 
zawierające 60—70% użytecznego dla roślin wapna 
a do 20% azotu w wodzie rozpuszczalnego. Produkt 
ten uzyskany przez połączenie drogą fabrykacyi od
dzielonego z powietrza azotu z węglem i wapnem 
okazał się dla roli —  co licznemi doświadczeniami 
stwierdzono —  nader skutecznym. Fakt ten jest dlą 
naszego kraju nader ważny tem bardziej, że wapntf 
azotowe jest przy równej skuteczności o wiele tań
szym nawozem, aniżeli każdy inny nawóz azotowy. 
Wapno azotowe może być z dobrym skutkiem mię- 
szane z  solami potasowemi albo z tomasyną a także 
razem z obydwoma tymi nawozami. Rozsiew wa
pna azotowego wskazany jest na 8— 10 dni przed za
siewem ziarna, poczem należy go dobrze wymięszaó 
z wierzchnią warstwą gleby zapomocą bron, drapa
czy albo pugu. Pod zasiewy ozime w jesieni stosuje 
się wapno azotowe w  ilości 50—75 kg. na mórg.

* Ze Szczepanowa piszą nam: W  dniu 1-go sier
pnia pożegnała tutejsza parafia ks. Józefa Maryań
skiego, który jako wikaryusz pracował tu przez trzy 
lata i teraz został przeniesiony do Straszęcina koło 
Dębicy. Już na samą wieść, że ks. Maryański opu
ści parafię Szczepanowską, opanował parafian wielki 
smutek i boleść. Kiedy dnia 1-go sierpnia w  dniu1 
wyjazdu wyszedł ks. Maryański ze mszą św , przed} 
ołtarz Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, którego 
to obraz został uroczyście wprowadzony do naszego 
kościoła za staraniem ks. Maryańskiego w  roku 1909, 
zabrzmiała z piersi wszystkich pieśń do Matki Bo
skiej, a śpiewano ją z taką czułością i boleścią, że 
nie było w  kościele ani jednego człowieka, któryby 
się mógł powstrzymać od łez. Płakałf gospodarze, 
płakały gospodynie, starsi i dzieci, płakali, bo żegnali 
ks. Józefa Maryańskiego, pracownika w  kościele I 
poza kościołem, pracownika w kasie Reiff eisena, 
w  której jako kierownik zmuszony był pracować no
cami. A nie żałował nigdy trudu, bo z chęcią pra
cował dla ludu, dla którego dobra się poświęcił. 
Zawsze skromny, cichy, łagodny, sam będąc wat legą]
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zdrowia, z wielką przyjemnością, jak tylko czasu do
padł odwiedzał chorych, a zwłaszcza prawdziwie 
biednych, wspierał ich i pocieszał słowem. Był to 
kapłan, prawdziwie duszą i ciałem oddany ludowi 
i jego dobru. Za pozwoleniem i poparciem probo
szcza mit jseowego powiodło się mu odmalować ko
ściół parafialny i sprawić kilka sprzętów kośclemyeh. 
fA trzeba wiedzieć, że ludność tej wioski jest ubogą, 
to też wy datki pokrywać musiał ks. Maryańsk1' 
z własnej kieszeni. Nie żałował i nie szczędził ma to 
grosza, bo chciał, by koścółek, w którym ©« w każdą 
sobotę odprawiał mszę św., stał się prawdziwie do
mem Boż3rm. Oto praca prawdziwego siewcy Bo
żego — praca Płynąca ze serca - -  i dlatego zjednała 
serca wszystkich parafian i wielki szacunek dla 
ks. Mariańskiego. Chcąc zaś okazać wdzięczność 
ks. Maryańskiemu za te trudy i za jego poświęcenie, 
tą drogą szlemy mu staropolskie „Bóg zapłać!“  
Niech Ci czcigodny kapłanie, błogosławi Pan Bóg 
w  dalszej pracy. Za całą parafię Szczepanowską: , 
F anciszek Bilecki, Władysław Kargól, Jan Kałueki, 
Jan Pikulski, Józef Budyń. , . ; *

* Spaliła się żywcem. Na przedmieściu Stani
sław owskiem Knihimn-Górka, córka kupca Jakóba 
Rubingei a padła ofiarą .tragicznego wypadku. Zeszła . 
mianowicie na polecenie ojca do piwnicy, by napeł- 
iiiac butelki winem, przyczem posługiwała się świe
cą, gdyż w  podziemiu było ciemno. N:espodzianfe 
zajęła się stojąca obok beczka ze spirytusem, co 
dziewczynę tak przeraziło, że zamiast wmłać po
mocy, poczęła sam ogień lokalizować. Szybko za
jęły się na niej suknie; gdy na krzyk jej nadbiegli 
domownicy, zastali jeno zwęglone zwłoki.

* Chwycony opryszek. Tymi dniami ujął we 
Lwowie ajent policyi Skoczylas bardzo niebezpie
cznego włamywacza, Edwarda Pietraszewskiego. 
Jest to były czeladnik rzeźnicki, liczący 27 lat życia. 
Aresztowanie go, jak donoszą dzienniki lwowskie, 
nie było rzeczą łatwą; Pietraszewski jest bowiem 
silnym mężczyzną, nadto szed w  jakiemś podejrza- 
nem towarzystwie. Które 2 nożami mogło stanąć 
w  jego obronie Ajent Skoczylas więc, człowiek 
szczupły i nie mogący się mierzyć siłą z aresztowa
nym, nie śmiał aresztować go na ulicy, gdzie Pietra- 
sezwski byłby się niewątplwie wyrwał i uciekł. 
Skoczylas rzucił się więc na niego pod kamienicą, 
chwycił gc wpół i za ręce, poczem przemocą wpro- 
wdaził do jednej z pobliskich bram. krzy cząc równo
cześnie o pomoc.. Ludzi zbiegło się mnóstwo, w tern 
wielu mężczyzn, lecz mocującemu się z groźnym 
zbrodniarzem ajentowi nikt nie chciał przyjść z po
mocą. A opuszek ciągle starał się sięgnąć do ki e- 
szeni i wydobyć rewolwer, z którego byłby niewąt
pliwie conajmniej ciężko zranił Skoczylasa. Wre 
szcie na błaganie tego ostateniego nodszedi jakiś pan 
i wyją1 Pietrashzewskiemu z kieszeni szościostrza- 
lowy, nabity rewolwer, a następnie dopomógł do 
przytrzymania i odstawienia do kryminału ptaszka 
niebezpiecznego,

* Miejsce dla urlopników. Podobnie jak w  po
przednich latach, przystępuje Krajcwe biuro pracy 
we Lwowie także w  bieżącym roku w  intei esie za
równo pracodawców jak robotr ków* do zorganizo
wania pośrednictwa pracy dla żołmerzy z naszego 
kraju, wy dępuiącyi h z czynnej służby wojskowe}. 
W  tym celu zwraca się to Biuro do wszystkich prb- 
dawców w  krahi z następującą prośbą: Ktokolwiek 
w  miesiącach wrześniu 'uo październiku, ewentual

nie i później, bedzie miał wolne miejsce dla ofieya- 
hsty, sługi, robotnika fachowego czy zwyczajnego 
i t  p., zechce pod ad esem „Krajowe Biuro pośre
dnictwa pracy przy Wydziale krajowym we Lwo
w ie" nodaó imię swoje i nazwisko, dokładny adres, 
następnie jakie miejsce ma wolne, względnie liczbę 
takich m;e'Se wolnych, wysokość płacj względnie 
innego wynagrodzenia w  naturaliach i t. p., a wre
szcie dzień, w  którym rmejsce ma być objęte. Zgło
szenia takie miejsc wolnych —  w t wszystkich bez 
Wyjątku zawodach —  nadsyłać naiezy najpóźniej do’ 
20 sierpnia. Na podstawie zgłoszeń ze strony praco" 
dawców ułoży Kraojwe Biuro pracy „listę miejsc 
wolnych dla urlopuików w Galicyi w  roku 1910“ * 
Listę tę roześle się w  kilku tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich oddziałów wojsk, z naszego kraju się 
rekrutujących. Urlooricy pragnący otrzymać dane 
miejsce zgłoszą się sam. wprost do odnośnych praco
dawców wedie adresów w tej liście podanych.

* Napad na sędziego. Z Drohobycza piszą nam: 
Na sędziego Widzowskiego, wracającego onegdaj 
z komisy! do domu, napadli w  Raniowicach robotni
cy. Broniąc się przeważającej sile, sędzia zastrzelił 
jednego napastnika, a drugiego lekko zranił.

* Otrucie zepsutemf 'wędlinami. Ze Smatyna do- 
nosżą do dzienników Jwowskich: Trzech robotni
ków zajętych przy rekonstrukcyi linii telegraficznej 
Stanisławów-Czerniowce, po spożyciu wędlin, w 
Śniatyirie zakupionych, ciężko zachorowało. Jeden 
z nich Grzęb z Brzeska, po krótkicn cierpieniach 
zmarł w Załuczu, innych dwóch, Borowicza i Za
charę odwieziono w  groźnym stanie do szpitala w  
Sniatynie, gdzie lekarz stwierdził zatrucie zepsutemi 
wędlinami.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
Aręhidyecezya lwowska. Administratorem pa

rafii w  Sniatynie mianowany ks. Stefan Jurosz, do
tychczasowy wikaryusz tamże.

Wikaryuszami przy archikatedrze mianowani: 
ks. Rudolf Nowowiejski, sekretarz księdza Arcybi
skupa, ks. Stanisaw Ostachewicz, wikaryusz w  Sta
nisławowie.

Przeznaczony do Hadigfalwa ks. Władysław 
Nemetn.

Zmarł ks. Jan Fischer, proboszcz śniatyński, 
dziekan horodeński-; ks. Salezy Scisłowicz, z zakonu 
Braci mniejsz. katecheta szkoły żeńskiej urodzony 
1865, ord, 1881.

Dyecezya krakowską. Odznaczenie: przywile
jem noszenia odznak kanonickich ks. Bronisław NikŁ 
lewicz, dziekan makowski, prob. w  Zawoj!. Przy
wilejem noszenia ex. can. ks. Józef Leja, wice-dzie- 
kan i proboszcz w Makowie. Ks. Władysław Strze
lecki, proboszcz w Łętowni. Ks. Jozef Slosarczyk, 
proboszcz w  Krzeszowicach. Ks. Józef Brożek, pro
boszcz w Zalasiu.

Iiists tucyę kanoniczną na probostwo w  Jawiszo" 
wicach otrzymał ks Jan Krzeszcwski.

Przeniesiony ks. Franciszek Kacz, wikaryusz 
w Bestwinie, na posadę ekspozyta w  Straoonce.

Dyecezya przemyska Inśtytucyę kau. na Pro
bostwo regrae collac.ońis w Bieczu otrzymał !;s. Ję
drzej Soleski dziekar przemyski: zamiejski i Prob. 
yf Krzywczy nau Sanem; na prooostwo w Rudoło- 
wicacb otrzymał ks. Stanisław JLecnicki, dotychcza
sowy pleban w Kaszycacu.
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Administratorem w  Kaszycach zamianowanym 
został fes. Jan Sv’idr?ickC

pyecezya tarnowska. ZmąfJ w Rzezawie pod 
Bochni#, ks. Jakób Przybyło ©m, proboszcz miejsęó- 

. w y  utodzęny 1817 r. .: i '
- — — o@t=- - —

Ola potrzebu ąeych TarulikiL
; Ban u jłc^rednictwa praw w  Diouacti poszu

kuje: 5 parobków z rodzinami, 80 k. 10 krc. zboża,
1 1. mleka, z wrót kosztów podróży, po 2 latach 
służby 2u koron. Adres: Artur Schnell, Stare Bro
dy; 4 fornali z rodzinami, fW kor. , 12 krc. zboża, 11. 
mleka, zwrot kosztów podróży, zaraz! Adres: Za
rząd dóhr Suchowola, p. Brody; 4 czeladników 
szewskich; 2 czeladników introligatorskich; 1 lo
kaja, kawalera, 24 korony i wikt; 2 uczniów 
do stolarza; 1 ucznia do introligatora; 1 ucznia dó 
elektrotechnika, wymagane lepsze wykształcenie;
1 kowala na ordynaryę. Adres: Adam Kaźmierow- 
sk,\ brandysówka p. Szczuratóice.

Biuro pośrednictwa pracy w Myślenicach po
szukuje: 1 karb ńika, 140 k., 400 kg. żyta,' 200 
kg. pszenicy, 400 kg. jęczmienia, 2 litry mleka, 
12 etn: kartofli, mieszkanie i npa’ ; 1 fornala, 120 k. 
i ordynaiya; 1 stolarza-czeladnika 10— 12 k. tygo
dniowo i  w ik t ;-.2 uczniów dó ślusarza .Izraelity— 
Niemca.

Blurc pośrednictwa pracy v  Oświęcimiu po
szukuje: 3 dziewczęca wiejskie do robót gospodar
czych; 1 chłopaka do stajni do t:oni cugowych, 16 
do 18 lat, 6— 18 k. miesięcznie.

Biuro pośrednictwa pracy w Tłumaczu poszu
kuje: 1 czeladnika masarskiego, 16 do 20 koron 
mies. i wikt; 100 robotników do fabryki cementu w 
Południowych Węgrzech, 2 korony 4C hal. do 2 ko
ron 80 hal. dziennie lub akord; 1 leśniczego.

Biuro pośrednictwa pracy w Sanoku poszu
kuje: 4 parobków; Z dziewczęta; 1 ogrodnika, ka
walera, 200—220 kor. rocznie i utrzymanie: 2 fur
manów parobków; 2 kucharki; 1 pokojowa.

Biuro pośrednictwa Pfdcy w Nowym Targu po
szukuje: 1 l.apeluszniks, 6 kor. tygodniowo i całe 
utrzymanie; 10 malarzy pokojowych; 1 ucznia do 
malarza.

Krajowe 4>iuro pośrednictwa pracy wp Lwowie
poszukuje: 1 lepszego fornala żonatego, 10 k. m;es., 
10 kor. ordynaryi twardego zboża, 1 litr mleka,-ka
wałek ogrodu i zgnofonego pola pod kartofle, zaraz! 
Adres: J.copold Groo, Kuchajów p. Tołszcżów, pow. 
Lw ów ; 1 szofera, 160— 180 kor. mies. Adres: Spółka 
przewozowa, Baligród p. loco, powat Lisko; 1 ko
wala miejscowego, prowadzić młockarnię parową, 
naprawiać ■wszelkie maszyny rolnicze, jak żniwiarki, 
kosiarki 1 narzędzia rolnicze, jak pługi, brony i t p 
i kuć konie. Kandydaci mają się zgłaszać zaraz pod 
adresem: Zarząd dóbr, Rudna wielka p. Rzeszów 
z podaniem swojem warunków. Odpisy świadectw 
będą zwracane. 5 fornali z rodzinami do Węgier, 
120 koron, 4 hektolitry pszenicy, 8 fil. żyta, 2 jęcz
mienia, 2 litry mleka zimą i latem, 2000 metr. 'pola 
pod ziemniaki i 200 hi. pud jarzyny, 12 fur cpalu, ną 
Boże Narodzenie, Wielkanoc i Zitlone Świątki, po 
3 litry wina. na Nowy RóL 10 k. renumeracyi V  ra
zie doorego prowadzę* ia się. Mieszkanie po i pó- 
koju i v'spólna kuchnia dla 2 rouzin a >, paleniskach. 
'Żony obowiązane doić krowy za opatą 6 k. mies.
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W  razie zaś braku, robotników iść n:. folwark do 
roboty z  opłatą dzienni. 1 k. latem i zimą. Chłopcy, 
mogą mieć zajęcie jako pastuchy bydła lid) przy 
rznięciu sieczki maszyną turbinową za opłatą 30 k<; 
mieś. Mieisce do objęci? od 1 pażdziemka. Zgła
szać się pod idreseiii:! Adam Matkowski, Rudki, 
w, Galicy!; 1 lakiernika dc wozów i  tapicera do po- 
wSzów, 20 kor. mies, i pomieszkanie, robota od 61 
rano do 12 i od 1 po południu do 7 , zaraz! Adres 1 
Peter P. Wagner, Wagenmeister md Wugerbauerr 
Banialuka, Bośnia. (

Biuro pośrednictwa piacy w  wowym sączu poi 
szukuje: 1 furmana, kawalera, od I. X. lub wcze 
śniej. Za 5 kwartałów 600 kor. bez wiLtu, lub 180 
ćo 240 kor rocznie i wikt. Płaca miesięczna, zwrot 
kosztów Dodróży.

Biuro pośrednictwa pracy we Lwowie poszu* 
kuje: 40 kucharek i służących do wszystkiego;; 
20 pokojówek; 20 nianiek,

Polskie Towarzystwo Emigracyjne. Kraków* 
Kolejowa 1, 3 poszukuie- 100 robotników rocznych’ 
do Francyi na korzystne warunki w  wieku lat 20 doi 
25. 15 robotników sezonowvch na korzystne wa^ 
run ki. ;

-Hg” Ktooy chciak jedne z powyżej wymienia-* 
ńyeŁ miejsc zająć, powiniei się zgiosić do tycH 
Biur, które te miejsca ogłaszają. A kto się zgfa 
sza de B iu r  yracy, ten niech zawśzc napisze: Ile 
mh fet ży da, swoje rzemiosło, rok wyzwoleni5* 
względnie czas odbytej praktyki.

Odpowiedzi nedakcyi i Administracji.
Pan W oW , Tomasz zp Zręczyo- Pieniądze otrzy

maliśmy; dziękuj, imy.
P an Nicpoń Piotr, Lubno: zapłacony Jest dopiorę 

I kwarki* b. r.
Pau Talarek Andrzej, Koblernlce; 4 K. na rok 

b. otrzyma’ ismy.
5 an Pyra Jó set, Niemcy: 0 K. jako prenumeratę 

na r. b. otrzymaliśmy.
K f c i - '—  —-L - • 1 IB 1  ij a L iJ M

N A D E S Ł A N O .
Hr. M ichał Danielak

a d w o k a t  i  k i j o w y  i  k .  p o s e ł  d o  B a d y  P a ń s t w a  V 
o t w o r z y ł  318kancelaryę adwokacką

i  K ra k o w ie , R y n e k  \ -B , L  37.

P o d z i ^ k o w a n i ©

Towarzystwu asekurscyjnemu „W IS Ł A " .
Za rzetelną, szybką i sumienną wypłatę 

szkody, powstałej wskutek uderzenia pióru* 
nu <v dom T e o f i l a  S o b o t y *  składają po* 
szkodowani i podpisani Towarzystwu ubez* 
pieczeń „W IS ł A “  serdeczne podziękowanie, 
wzywając wszystkich włościan aby swój 
dobytek ubezpieczali ty lko w e „W IŚ LE  
jedynej ludcwej asekuracyi.

R a r s y ,  no w iat Dąbrowa.
■4

Teofil Sobota. Marcin Bochenek. Piotr Szabla* 
Antoni Zarżycd. 

Antoni Boroniec. Pawei Woźniak,



524 P B A  W D A

K s ią ż e c z h  d o  n a b o ż e A s tw a .
1: /Wianek M i csei. N , M a ry i P a n n y 1*

1000 stron druku. Stosownie do oprawy ceny są 
różne: począwszy ct' l kor 60 łml. az do 6 koi. 60 hal.

2 „  O łta rzy k  ■••fty.nsko katolick i** 028 
stroj druky. Orfy różne: di 1 kor, 20 hal. aż do 6 
kor;; 00 ha siosotpiiie lo oprawy.

3 , ,A n iq łS tr6 ż  fJhr&eśęianinu, katolika** 
646 strun druku. Ceny od 1 kor. 20 hal. idą w górę 
ai do 6 k. 60 hl.

4. „W y b ó r ek Nabożeństwa i  P ie ś n i. “  
368 stron druku. W oprawie najtańszej kosztuje 90 
kaL Stosownie do kosztowniejszej oprawy ceny idą 
w górę aż do 4 kor. 80 halerzy.

5. , , P rz y ja c ie l m łod e j duszy*1 dla mło 
dzieży mała książeczka 700 stron druku wielkość
ZIV2X S l̂ m- w 0Prawie najtańszej kosztuje 75 hal.
Stosownie do kosztowniejszej oprawy ceny idą w górę
aż do 2 kor. 40 hal.

6. „P rz e w od n ik  duchowny** 832 stron dru
ku, Ceny oci 1 kor. 65 hal. aż do 3 kor.

Do nabycia: w A d m in is tra cy *  „Praw dy** 
w Krakowie, ul Stolarska l. 6. 

Cenniki dokładne nrzesylamy na iądanie dan.io,

W a rftó  a z o to w s
uzyskane z azotu p o w i e t r z a  jest najlep
szym i najtańszym naw ożeni azotowym.

Józef jawach Kościuszki 18.
=== Cenniki i broszurki darmo i opłatnie = -

f ,S  n f l ^ a "  
66

najnowsza i najdosko
nalsza m a s z y n a  do. 
 -------- : szycia- , ■ :

„ S i  i i g e i a "  

maszyny
nabyć można U w  na- 
=  szycli składach, =r

Sinb r̂ & U  towarzystwo 
jfUccyjne maszyn do szyc a

Kraków, ul. Szpitalna 1  40

Kto jeszcze nie zam ówił 'i mnie

DACHÓWKI
palonej niech się spieszy !

€li©gl®l«kls Kraków
ulica Garncarska 14. Telefon 1079.

■ ! a  w a  ł b r  ‘
polak lat 26 .oDotnik fabryczny, na dość dobrem 
stanowisku, ożeni się z panną z przedmieścia, lub 
% wiejską dz-^wczyną lat 16-23 pochodzącą z za 
ehodi bj Gąlięyi wychowaną religijnie polką-patry- 
otfrą, ktor lubi porządek domowy i lubi zajmnwaś 
lię czytaniem. Łaskawe zgłoszenia nadsyłać: A lfa  

f M t e  r e s t a n t e  B o r y s ła w .  ~

półtora tmlfonŁ 3(oron
płacu iy Co roku obcym fabrykantom za 
łk le bibnłsi cygaretowt, Każą natn palić 
bibułki przezroczyste, fudzą, tem, ria są 
oieakin a wieę dobre To nieprawda I 
Tylko bibułka iepTzeżijr-ygta bez 
sztucznej a lz! adliwe i zaprawy może 

■ ■ być w paleniu umajzrj = r  — r

W zystLim palącym kręcone papierosy, polecam 
najnowszy mój wyrób B ifo iilek  c jg a rc to w y c n :

M T  P O B U D K A  " M g
Bibułka moja nie ,?st sztuczni zaprawianą, więc 
niechaj nikt nie zraża się tein, że nie jest 
przezroczystą. — W paleniu za to — jest bardzo 
przyjemną, a dym posiada chłodnj i niegryzący. 

PG3UDKA w opakowaniu patentowem 4 hal.
„  w opasce . . . . : .  6 hal.

żądajcie próbek, które chętnie darmo1 onłatnie wysyłam, 
fabryka tutek i bibułek cyftaretowych

Wr W. Bełdr.wshi
Starowiślna 26 J f r s H w ,  Starowiślna 26.

W ttafi ach odrzucajcie ooce i.yruDf a żądajcie naszych. ]

Najlepsze w Czechach 
źrćdło nahjei a ! l a n i p  p i e r z e !

1 kg. szarego, d o b rz » dartego  2 k  
lepszego  2.40 k o r , prim a p jłb ia -  
ł 2.80 k.. b ia łe  4 k b ia łe  p u szy 
sta 5.10 k ,  1 kg . w yśłń iein togo, 
śn ie żn o b ia łego  dartego  6.4C i ł  le 
1 k g  duńskiegc (pusz ik) szare 6 i 
7 k., b ia łe  delika" 10 k , najdeli* 
katn iejszy  puszek w y lę g o w y  1 2 1 

"  r  Przy  odbibrze 5 kg. frankc. '4M, 
Gotowe pierieyny z na,nt inu o cienkich nitkach, 

czerw orego , n: bieskiegc, b ia łego  lub  ł ółtego, 1 p ie 
rzyna  j80 e .r  d ługości, He cm. szerokości, w a z ,2 jaa- 
k imi, Każdy 80 c: i. d ługości 58 cm  szerol ości, napeł
n iony  iwieżem szaiem . L a idzo  puszy&tem pierzem  U  k., 
połd "ń ók ie  20 k., duńskie 24 k  poszczególne p ierzyny  
10 -k 12 ki, l i  k., 16 k jao\i 3 k.. 3.50 k.j 4 lt. —  R o z 
sy ła  u‘ę za  pobran iem  o.d 12 k o r iranko. W ym ian a  lu b  
w zro t dopuszczalne. S zczegó łow y  cennik g ratis  lfra n k o
Sc B 1 J 3 N I8 C H  w B e s c l i e n i t i e  N r. 104. Bohinerwald.

0
W

W ażn a  w iadom ość
d la

księgarń i  hand li obrazów
Z ak ład  artyst. graficzny

F. n. Ziółkowskiego & Sp.
P Ł E S Z F W I E ,  (P leschen —  Posen)

w ykon u je  i po leca : 472

O b r a z y  n a r o d o w e  i n o t o r y c z n e  
era? o b r a z y  r e l i g i j n e » o l e o d r u k i .

Wielki wybór. Ceny bardzo tanie.
B ogato  iuustm  w> i.C K atalogi w y sy łam y  ^ a  z a d a 

nie za nadt słaniem 180 h a l .  w  n a r k e r h  p o czto y w o l.
W szelk ie n a ire  w y d a w n ic tw a  o b iad o w e  m a  

rów n ież ń a  sk ładzie ł i e  ł o k r y a  „ l * i ł . l W O Y “  w  K r a 
k o w i e ,  ulica Stolarska 6.
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do

wyrobu dachówek,
Maszyny

do

wyrobu cegieł cement.
F a r b ę  

O li395 i w ę  
C e m e n t

za gotów kę i n a  sp łaty  
ra tam i dostarcza

j f .  # r t t ,  Kraków,
ul. .Retoryka 1.

Cenniki wysyła się darmo. '

   Ikońjcla paKufca fiaS'
•ł»«®s-̂ .łJtowteaWteiw:5ds«. 

H. Rubla przed.
Z. Ruckera we Lwowie.

w Krakowie
Rynek gł. L. 83 I. p.

ma obszar dworski tuż pod Sra
ko wem na dogodnych warunkach 
do rozparcelowania. Wpłaty 
potrzeba tylko trzecią część a 
reszta spłacalna w 10—20 latach.

It ud juk i we dworze mu
rowane i drewniane.

Inwentarz żywy I m ar
twy również do sprzedania.

Gleba jest rędzino 1-szej 
klasy na równinach tuż przy 
gościńca do Krakowa.

Zgłoszenia odbiera się wprost 
w biurze Banku Parcelacyjnego 
w Krakowie. Rynok główny L. 33 
1 piętro. 16

K|o 4 0  koron
tygod n iow o  ciągle i w  ła tw y  
sposób chce zarobić, niech  
prześle natychm iast sw ój 
adres do firm y.

Ł . Schaechter, Wicu 101, 
XVI(2 Postfach 95, 525

W  redakcyl „prawdy'1
Kraków, nliea Stolarska 0
jest do nabycia bardzo zajmująca 
powieść pod tytułem:

Święty Kaźmierz królewicz.
Obejmuje ona 182 stron i cztery 
piękne obrazki, przedstawiające św. 
królewicza. Na okładce mieści się 
równie* piękny obrazek.
Cena 51 halerzy z przesyłką.

Okręgowy urząd 
pośrednictwa pracy

w Krakowie,
ulica Jabłonowska 1. 19. ,

Telefon No. 741.

Wszelką służbę domową 
=  I gospodarczą, =  
oficyalistów i robotników 
= =  kwalifikow. =

Pośrednictwo dla poszuku
jących pracy jest bezpłat- 
nem, pracodawcy natomiast 
uiszczają drobną opłatę.

Zgłaszać należy się nstnie 
W godzinach urzędowych 
pomiędzy 9. a 1-szą a rana  
i 3 a 4-tą po południa, w  
dnie powszednie, w  niedzie
lę i święta od 10—11 godz. 
z rana, oraz pisemnie. Od 
pisów świądectw nie wraea 

się. 485

nie zamienię mego mydła od 
czasu jak używam Berg- 
mauna mydła mleczno-li- 
liowego z konikiem od firmy 
Bergmanna i Sp. z Tct- 
schen n. Łabą, ponieważ 
mydło to jest ńajskuteezniej- 
szem na piegi- z wszystkich 
mydeł medycynalnych, jako- 
też do pielęgnowania pięknej, 
gładkiej i delikatnej cery. 
Po 80 hal. do nabycia we 
wszystkich aptekach, droge- 
ryach i składach porfum itp.

3 letnia pisem
na gw arancja! 
Bez konkuren - 
cyi w tej jakości!

Tylko K. 3.4P
kosztuje prawdziwy szwajcar
ski zegarek Remontoir „Syst. 
Rosskopf-Patent“ o silnym ankro- 
wym werku, metalowym cyferbla
cie w nikłowem okryciu, 36 godz. 
idący wraz z łańcuszkiem. 1 szt. 
Kor. 3.40. 2 szt. Kor. 0.50. 
Nadto dostarczamy zegarek Re
montoir 36 godz. idący wspaniale 
złocony, łudząco do 14 kar. złota 
podobny, pięknie grawirowauy 
wraz z łańcuszkiem za K. 5.60. 
Niema ryzyka! Zmiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za 

zaliczką.

H . W o ja s ,  K r a k ó w
Fach poczt. 83/5.

2 chłopców 517

potrzeba  do term inu w  za 
w odzie  kow alsk im  i p a ro b 
ka, do koni. K ra k ń w -tJ rz e -  
gćrzki, Nr. 21. Szalw iński.

tanie i ozdobne ogrodzenia
Statki 
druciane
Maszynowa
surowe lub 
cynkowa
ne —  do 
ogrodzeń, 
kościołów,
' domów,
wił, ogrodów, parków, grobów, itp. bardzo praktyczne i tanie, siatki 
sześciokątne cynkowane, dó ogrodzeń kurników, królikarni placów 

do gry „Lawn-Teńuis11, łąk, lasów i t. p.

Druty kolczaste i taśmy cynkowane.
Liny druciane do promów, moble mosiężne i żelazne, materace dru
ciane, rafy do szutru i piasku, sita, iskierniki do kominów fabrycznych,

blachy dziurkowane I prasowane
■ — poleca po cenach fabrycznych  --------- --

Akc. Taw. HU1TER & SCHRANI2 w Wieiniu.
Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo . 

dla Galicyi firma « . . 453
D . K U R Z M A N N ,  K r a k ó w ,  Mostowa 10. Telei. Sol.

Książeczka zawierająca wskazówki 
ważne dla robotników wyjeżdżają
cych za gvanicę za zarobkiem.

Do nabycia za nadesłaniem 49 hal: gotówk-ą lub markami 
w Administracyi ,,PR A W D Y -‘, Kraków, ul. Stolarska G.

W yższe zbiory — w iększe (lochoily
1,1 ■ "- '-  u. - 1 -g • t v l k O  , ■ - t:— :-------

przez racyon aln e  naw ożenie

40% solą potasową.
Jeneralny Reprezentant d la  Galicyi i B uk ow in y

Józef K arrach , ul. Kościuszki 18,

=  Cenniki i  broszurki darmo I opłatnie! =

z miniaturą obrazu królowej Jadwigi. przepięknie 
kolorowane 5 sztuk za 50 h. z kopiami podobnymi 
do fotografii obrazów Matejki, Siemiradzkiego i z 
galeryi obrazów rosyjskiej sztuka po 6 naL, są dó 
nabycia w A d m in is tra cy i „P r a w d y f‘ K ra k ó w  
ni. Stolarska 1. 6, tylko za poprzedniem nadesła
niem należytości, Mniej jak 5 sztuk nie wyjyląmy.
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fteueralpa Eep^ezentacya przemysłu techniczno ■? budowlanego

j ulica Senacka 1. 7.
dostarcza jako wyłączne zastępstwo na Galicyę 502

JfAryW dachówek spadkob. śp, Jr. Górniaka w Sihicy koło Cieszyna.
jakoś6 powszccbnie uznaną za najlepszą, wyrabianą z glinki nitprzepusz- 

?  czalnej, dobrze wypalone, która je ho .ka przewyższa dolrooią wszystkie 
inne * a snów ki silnie wchłaniające wodę.

Poleca również i dostarcza ogrodzenia siatkowe, drut kolczasty, wszelkie materjały bu
dowlane, jako to cement, wapno hydrauliczne, płyty izolaoyjne do pokrycia fundamentów, papę ozarną 
oraz srebrzystą niewymsgającą terowania, rury kamionkowe, taczki, tragaoze i t. p.
l i r  wyrolcu dachówki cementowej faloowanej

■ ■ ■ «■  I  ■ ■ I c S a & ^ l l j y  i gładkiej, dająoej się układać w różnokolo
rowe piękne desenie, — formy dc wyrobu schodów betonowych, rur kaaałowyoh i kiozctowyoh, rur 
flo ocembrowania studzien, żłobów cementowych dla bydła, — maszyny do wyrobu posadzki ooinen- 
iowej w różnych kolorach i deseniaoh oraz płyt chodnikowych — rprzedaje po cenach wyjątkowo 
niskich, pod bardzo dogodnymi warunkami spłaty dla nabywców-włośoian, zasługujących na kredyt,' 

Zapytania i zamówierna wystarczy przesłać kartką korespondencyjną pod adresem: J a n
Godzi eki w  IŁraŁow ie. — 9tBT Cenniki wysyła się natychmiast opłatnie za darmo.

mm J-yrn-Rowery. n
Najlepszego uznania Części do rowerów
fabrykat. Niedości- i artykuty sportowe,
gnionej jakości i wy- Zegary, broń, mu wy
posażenia. Pren .a,.'ą- maszyny dc sry-
ne “totym medalem i l|  $  Ib= 5 cia, stalowo "i 'tkó-
; 2 letnią gwf.iancyą rżane towary luk-

podług ceuuika susowt.

Wyborny materyał czystej roboty, baidzo lek
ki bieg są zaletą L y r a - R o w e r ó w ,

O trzym ać  ta k o w e  m ożna J F  wolne ód cła "Wń 
przez  A uetryaok ie  Filie.

NajnUsze ceny. Zastępem ponokiwani.
O. k. Pocztmistrz M. jjuger St. donosi: Pański ta

try ia tą m , zerhnie Ję podoba. Prawdziwie {  iziwiać się 
mnsi, że fabryka taki solidnie zbudowany, wpzystk"m wyma
ganiom nowożytnym odpowiadający, lekko biegnący kołowlec 
za rzeczywiście niską cenę w świat taigov y dostu.'" yó może.

£yra-f?hrraP -Werke german JClassen i prenzlan,
Posttacli Nr. 285.

Żądać proszę 1 ezpł. przysłania mojego wspaniał. katalogu.

f -
W  każdym  polskim  domu

powinien się znaleźć

Tryptyk Grunwaldzki
iticzny potrójny ob*az kolorowy (wykonany 16 ko

lorami) skł° 'ający się z 3 części przedrtawiającyoh: 
1) Chrzest Litwy, 9) Chwilę nized bitw% jod 
Grunwaldem, kiedy królowi Jagielle, stojącemu na 
sze’ 3 wojsk polskich, Trzyżaoy tnynoszą dwa mie
dze niby fu to, by tiafltf 'się czeto bronid. 8) Pogrzeb 
Wielkiego Mistrza Krz; laków l6l  wspaniałj obraz 
kosztuje już z przesyłką pocztową tyko 4  koron 
|za poprzedniem nadesłaniem należytośol lub za 
'■aiiozką.)

Zamówienia nadsyłać pod adresem;
k r a i i ó w
ul. Sw. Janc.16.

Artystyczny zakład pczłotniczy

Do Zawierania ubezpieczeń na wypadek 
śmierci, dożycie, renty i posagi dla dzieci nadaie 
się najbardziej

„A LLIA M Z «
Akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty 
we Wiedniu.
Nader niskie premie! Taryfy z udziałem w zysku!

!! Ubezpieczenie luJowe premiami tygodmowemii!
U lozpieczony do :ońca r. 1908 kapitał Kor. 

110335801.12, — Wypłacony do końoa lipoa 1909 
kapitał za wypadki śmierci

——  9443258 koron. =  
Prospekty wy syła i wszelkich informaoyi udziela

„Allianz** filia w Krakow ie,
422 ulica JFloryańska 10.
Zdolni i energiczni agenci zawsze znajdą 
umieszczenie za wysokiem wynagrodzeni* & ,

O O O O t fO O O O O O O O O C O O o O O O O O O O

f o c o w i Ń  i don  ekspedycyjny u p i ó r  Tkackich
pod opieką „Najświętszej Rodziny18?

Józefa J e r  a  sza
w  K o r c z y n i e  oboŁ Krosna (Gaiicya) 

poleca Szanownej P. T. Publiczności słynne w świejie

pł6łna korczyftskfe
ozysto lniane, pojedynczej i podwójnej szerokośoi na 
koszulo, prześoiaradłs bez szwu; bielizi j  stołową, 
dymyr t .eliohy, chusteczki do nosa. Pęcrniki, śoie- rp 
szare-płótna ł pół-bielore. Również: KamgarnyJ 
Szewiot Oaigi, Płótna bawełniane, Płóoienka kolo
rowe, *fla el«. Batysty, Satyny, Kloty, Barohany, 
Sukna, Sukienka, Lodt ajr, Kapy na łóżka, Tołdry, 
Kooe,r erl Ina konie, Chodniki i f  p. wyroby tkackie. 
Caikine i próbki, możliwie z coe^ą na żądani^ 

s C S  darmo i franku •

Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q G Q Q Q Q Q Q O Q C **0
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99 SAPOM ENTHOL-M ATULI”
najidealniejszy środek przeoiwr

'apomenthol jest od 
lat wielu stosowany 
w szpitalach publicz
nych i domach pry
watnych, a tysiące le
karzy uznało ten śro
dek za doskonały! —  
Wystrzegać się bezwar
tościowych falsyfikatów!

Ischias
\

ATAKOM PEDAGFYCZNYM,
REUMATYZMOWI MIĘŚNI 
REUMATYZMOWI STAWÓW 
NERW0B0L0M I BOLOM KRZYZOW 
MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH 
OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM

wedle poleceń lekarskioh.

Sprzedaż jedyuie w słoikach po cenie 1.40 i 5 K. -  Do nabycia we wszystkich apte
kach i drogeryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eug. M atn ia w Radomyślu 
WieiKim. — Po nadesłaniu 1.85 koron wysyła się próbny słoik —  opłatnie polecony.

/idzie inne środki te
rapeutyczne nie odnoszą 
skutku —  tam Sapo- 
menthol jest niezbę
dnym! -  Tak orzeka 
najwybitniejsz: leka
rze i pisma lekarskie.

\me

\" 86

1 ] a  f i \Jiia Csitlag
z moimi 185 centymetrów długie mi o brzymiem1 włosami 
Loreley, dostałam je po 14 mie. ;ęcznem użyciu prze* 
zemnie wynalezionej pomady. Uznano ją za jedyny 
środek przeciw wypadaniu włosów, wzmoźenin wzrostu
tychże, wzmocnieniu skóry owłosionej, wywołuje 
u Panów pełny silny zarost brody i użycza już po krót- 
kiem użyciu tak włosom na głowie jakoteż na brodzie 
naturalnego połysku i obfitości i chroni przed przed
wczesną siwizną aż do najpóźniejszego wieku. Żaden 
inny środek nie posiada tyle materyi odżywczej dla 
włosów co pomaaa Csillag, która zupełnie słusznie 
zdobyła sobie światową sławę, gdyż Panie i Panowie 
już po użyciu pierwszego słoika pomady osiągają 
najlepszy skutek, ponieważ już po kilku dniach 
włosy nie wypadają a nowe rosną.

Cena słoika 2 K, 4 K, 6 K, i 10 K. Pocztowe prze
syłki codziennie po nadesłaniu należytości, albo za za
liczką na cały świat z mojej iabryki, dokąd nad
syłać zamówienia.

Anna Csillag, W:en 1, Koiiłmarkt II.

Największy dom exportuwy

S. ? e lz  s
K ra k ó w , św Gertrudy ur. 28'

założony w 1873 roku 
poieca

m ęsk ie  a jik r. reinontoi:
z p irtretem — 

liiściuszki, 
jsticliewicza, 
zgodłeir pol
skiemu obra
zami Święty
mi dobrze 

idący na mi
nutę wyregulowany, K .  .1 ,0 0 , 
Ai rm c  i i i k a  z 8 klawiszami 
pięknio w"konanp, JKor. 3 .90  

w dużym for- 
maeie z j.0 kla
wiszami i 2 re
jestrami i kla
wisze z perło
wej masy K .  
9.60. Na żą
danie wysyłam 
darmo i opłs- 
tnie katalog 

ilustrc <vany jtd; 
garów, zegar- 1 

ków, wyrobów jubilerskich, chiH 
skiego srebra, oraz towarów mu

zycznych i t. d.

Strzelby!

Jed itijin fów k i od 1\. 26.—
D u b e ltó w k i „ 35.—
Flofc erty  „ 8.59
R e w o lw e ry  „ 5. —
P isto le ty  „ 2.—
N ^ p ra w k i tanio. Cenniki I lu 
s trow an e  d arm o  i opłatnie. ■

s Franciszek Dussk op»ć»<>
a. d. Staatsbahn, Czechy Nr. 143

♦
!

♦

1 Marka ochronna: „Kotwica*

L in im e n f .  C a p s ic i  c o m p . , l o
zastąpienie

K o tw ic z n e g o  ł * a in E x p e l l : e r u
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bile uśmi erzajace 
i od-^jające nacieranie w xu. bmniach Itrf; do nabycia 
we wszystkich prawic apteka Gh po CHnie f?'< hal., 5  1.40 
i 2 K. Przy kupnie tego wszędzie ulubionego śrud' aa dcnuu- 
wego trzeba przyjmować tylko butelki oryginalne w Dudeł- 
kach z naszą ochronną marką ,.Kotwicą“, wte ozas j'esteśm 

pewni, że otrzj maliśmy preparat oryginalny.

Apteka Ur. Richtera pod „Złotym Lwem
w  Pradze, ulica Elżbiety No 5 nowy.

Firma istnieje od roku 1882.
Płótna czeskie każdej szerokości, dymki, dreliehy, 

ręeinibi, *zi„ony, azertf .. ;i, jgdtnn kolorowe sofii 
na . «p .le , perkate, bre .on j, barchany oraz towary 
wełniane, oieliEii stołową, dama “■ i męską, eh« • 
,łeei do noc , skarpetki 1 t. d. poleca jak najtaniej 

W wieisl: 1 wyborze firma cnrześcijańska. M T  O ny  
bardzo niskie i stałe. TMP 245

Jfransi&zek óuk4w,
Sławkowska 13.

99 I ^ Ł A “
Ludowe. Tow wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 

—  ul. Reformacka 3, II. p. __  ~
koncesjonowane reskrypten o. k. Namicstnistwa z 13/8 1908 L. 
13.054/pr. założone w interesie włośoian, staran.en Polskiego Stron
nictwa Ludowego przyjmuje do ubezpieczenia od ognia: budynki, 
inwentarze martwe i żywe, ruchomości domowe, to' mry i zapasy, 
oraz wszelkie ziemiopłody w słomio i Ziarnie, pod możliwie najdo

godniejszymi warunkami.
\ V i  n }r»G  ub“zpieoza w Gflioji, w Wielkiem Księstwie Krakowi 
”  J skiem, na Bukowinie i. na Śląsau.
U / jn J n  6  przyjmuje ubezpieczenia ruchomości, inwentarzy, to- 

jj t »  lo ld i  ^arów, zboża i paszy bez względu na to, gdzie s? 
na razie ubezpieczone budynki.

T fTJrjlr.U  pośredniozj ównież w ubezpieczeniu ziemiopłodów 
„  V» . „ i d  od gradu.

X V  ma a6entów P° wsiach i miastach. Siedziby agentów
"  ££?•* uwidoozniają goJU agencyjne (biały orzeł piastowski 

w ozerwonem polu).
W SDrawacli ubezpieczeń od ogn*a i gradu w tyeh 
gminach, gdzie niema jeszcze agencji, należy zwra

cać się wprost do Dyrekcji „W isły".
pxxxxTr r xxxxxxxŁT TTTTxxxrxxxxxxxxxrr*XTw

l i m  dii ralkickspra* 1M M !!
i u. o. i k. ki liana audytora (sędzia wojskowy) 310

Józefa .Anusiewicza w Krakowie u1.. Z*I*nftiecto 1,25.
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10.090 KOROM NAGRODY
D L A  I I E M A J Ą C Y C H  I  Ł Y S Y C H .

Porost brody i włosów na głowio istotnie w 8 imaon wywołuje p ra w d z iw ie  
tinńsEii ,.Bu Is r iu  M os Ktarzj i młodzi, mężczyźni i kobhty, używają 
tylko ,,i »a l a m u  M o s '1 do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jejc bo
wiem dowiedzioną rzeczą, żo „ B a ls a m  M o s -  je s t  je d y n y m  ś ro d k ie m  
now oczesnej wfedziy, k tóry  w  przeć ą g n  8 do I I  d a l  przez działanie 
na cebulki włosów w ter sposób na nie wpływa, że włosy zaraz zaczvnają rość. 
Ręczy się, że sroaeit ten nie iesi szkodliwy.

Jeże’i to nie jest prawdą, wypłacimy

■ 10.000 koron  gotów ką —
kai.dem.fl gołowąseinu, łysemu, lub  rzadkie włosy mającemn, 
który Balsam u kos przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

U w a g a :  Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Le
karskie opisy i polecenia. Przed naSladownictwami ostrzega się usilnie.

"W sprawie prób z Pańskim „Balsamom Hos“ mogę Panom donieść, że 
z tego balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po oś-nin dniach pojawił się 
wyraźny porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież 
bardzo mocne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwoti a barwę 
i dopiero wtenczas ujawniło sie nadzwymsaj korzystne działanie P^ńs^go bal
samu. Lziękując, łączę dla W P  wyrazy poważania I. C.Jłr.Tyerg, Kopenhaga.

Paczka Balsamu Moe 10 kor. Upakow. dyskr. Po otrzymaniu cależytości 
lub za zaliczkę. Pisać do mnwięksiego w  ftwiecie osobliwego handln

iO S -M I łW E T ,  C O IW f lA M  392 DAAiMARK (Dania)
(Opłatu kart koresp. 10 bal. a listów 25 hal.)

* Jta raty
najnowszej konstrukcyi, ulepszone Ś in -  
geea in atiypy  do szycia, ba łtu
i ao wszelkiego przemysłu, z fabryk 
światowej sławy, poleca pierwszorzę

dna, znana z rzetelności firma:

Ł Pawłowski
w 3(rttkoWe, Rynek 18,

dostawo i wielu Stowarzyszeń zarobkowych związku 
urzędników państwowych i centrali zakupu dla ofice- 
21— 52 rów i urzędników.
= =  Cenniki z historyą maszyn darmo 1 opłatnie. =

mr mr U W A G A 1 W  T 4
Według poświfeuczema o. 1 k. austr.-węg. konsulatu firma 
Singer Co. posiada swoje fabryki w "Wittenbergu, pruskiej 
prowincyi Brandenburg, zaś kierownictwo handlowe w Ham- 
bu 'gu. Jest to więo firma niemiecka, którą »F*raż Polska* 

do bojkotu zaliczyła.

N a j l e p s z y m  i pod gwaraiicyą nie- 
(Bzkodliwyin środkiem do prania jest

' "aschall.
P ierze  się bez namydlania i bez tarcia. 

Próby wszędzie darmo.

J P j  Waschall Mamifacturing Cg, BimmghanL
j^astępstwo dla Galicyi: ~(rakóW , Jttynek A-B.

A 4  ifk ^  lik

S z w a l ń  s ió s tr  FeSicy^nek
przy ul. żółkiewskiej 186 we Lwowie.

Szwalnia Sióstr Felicyanek posiada obecnie w 
większym zapasie

piękne roboty kcścielne:
ręczne hafty, złotem  i kolorami, gotow e i na 
zam ówienia; jak ornaty, stuły, sukienki, bursy, 
alby z ntclanem: szlakami, komże J bieliznę kie
lichową. Chorągwie, sztandary, antypedla 1 t  p. 

rzeczy. — Ceny bardzo umiarkowane. 288

v  w t  ▼ y s p - y s r y

F. Pamm
Kraków. Zielona %

12 poleca 16—52
M ęski ar kr. rem ontoir

r m
m iP i

u

z portretem Ko
ściuszki, Mic
kiewicza lub z 
godłem polsl., 
bardzo dobize 
idący, la min. 
wyreguinwflny, 
k o t. 3 .90 .

Harmonika 
z 8 klawisza
mi pięknie wy
konana k. 2.90

w duiymlar- 
maoie z 10 
klawiszami 

: 2 rejestrami 
kor. 7, z  S 
rejestrami 
klawisze z 

poriowej ma 
sy k . ! 60. -Ka źądai !" wysyłam  
darmo i opłatnie katalog iln tr w. 
zegarów, zegarków, wyrobów ju- 
bilerskioh, ohińsk. srebra, przybo- 
rÓTi nar: ędzi :eg, 'mistrzowskich 
warów muzycznych.

j - t o l w a r J c
w powiecie Zaleszozyckim po- 
łożony w  o’ Si ..z . 437 mor. 
gtfw najle szoj podolskiej 
ziemi, mający kościół -zym- 
sko kat. oraz szkołą w miej. 
sen w kwadrans drogi od 
kolei, poczty i sądu, z bu
dynkami folwarcznymi, zosta
nie w całości Inb częściami 
spr -edany. 531

Bliższych wyjaśnień udz.Bli:

Zarcąft Bóbr Czcrwonogrod
poczta tJścieszko.

i k o n o m
samodzielny z 12-letnią 
praktyką poszukuje miej' 
3a. Na żądanie możr by<S 

złożona kaucya. Zgłosze
nia przyjmuje: 526

Rcdakcya „PRAWDY".

P rzy  zakupuf.e towaru 
prosimy się na nasza 

gazetę powoływać!

Naczflh redaktor: 3L M Kądzioła- — Odpowiedzialny redaktor: S t e f a n  S o h w e l c h l e r .  
Czcionkami urukarni „Katolika11, spółki wydawniczej z ogr. odp. w  Bytomiu.


